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„Sire! Jesteś pan zgubiony!” 
Lwó * 9. lipca. 


Stary Kotzebue — pisze berlińska Post — 
w jednej ze swoich komedyj powiada przez usta 
dobrego obserwatora, który słyszy o testamen- 
cie dziwacznej natury, że ludzie, którzy prze- 
cież przez całe swoje życie mieli dosyć czasu 
do robienia głupstw, tak często zachowują sobie 
popełnienie najkapitalniejszego głupstwa na Bam 
koniec życia. Ten człowiek ma słuszność. Zire- 
sztą patrzymy obecnie na takie samo zjawisko 

„Zjednoczona lewica“, kiedyś „stronnictwo 
konstytucyjne“, następnie „niemiecko liberalna 
w dniach 28. i 29. z. m. sporządziła na konfe- 
rencji mężów zaufania niemiecko-czeskich swój 


testament, — wiele głapstw, jakie popełniła w | 


ostatnich latach, ukoronowała tem największem 
głupstwom. Dotychczas pomime wszystkich 
swoich słabych stron i błędów, zjednoczona le- 
wica była przecież jeszcze stronnictwem pań- 
stwowem. W chwilach krytycznych chociaż nie 
zawsze, ale przecież od czasu do czasu, trzy- 
mała wysoko sztandar państwowy i broniła 
jedności państwowej, zasady dynastycznej i mo- 
narchicznej, ciągłości idei państwowej, zasady 
autorytetu. Popełniała ciężkie grzechy — ale 
była przecież zawsze jeszcze Stronnictwem, E 
którem każdy rząd liczyć się musiał i którego 
wpływu i potęgi nie można: było lekceważyć. 
Wiec „mężów zaufania* — csyjem właściwie zau- 
faniem cieszą się ci panowie? — w Pradze 
oświadczył teraz, że z tym bytem  „stronniotwa 
państwowego” nareszcie skończyć należy. Trzeba 
to-sarsnoić i zmienić się w „stronnictwo postą- 
powe“. Precz z małostkowymi względami, a 
opozycja à tout prix przeciwko każdemu reg- 
dowi niech zastąpi ich miejsce, precz z wglę- 
dami na państwo i powagę rządu, my prokla- 
mujmy nagi egoizm i interes frakoyjny,| jako 
najwyżsny punkt wytyczny, a wszystko będzie 
dobrze | $- 

Z rozpaczy nad masowem odpadnieciom wy- 
borców w Wiedniu i w prowincjach: alpejskich, 
oraz uiemiecko-czeskich, wyrzuca się balast z 
bałonu i żegluje w powietrza w neznane prze: 
strsenie To w istocie polityka obłędu i roz- 


aczy. l 
5 Z przywódców stronnictwa nie zgodził się 
wprawdzie żaden na uchwały partyjne, ani 
Kuenburg. ani Baernreither, ani Beer, ani Russ; 
s wybitnych mężów, których stronnictwo posia- 
da w izbie panów, te Stremayr, Unger, Ar- 
neth, nataralnie żaden chyba nie oświadczy 
gotowości do popełnienia tego wspólnego samo- 
bójstwa. Wątpić także należy, czy większa wła- 
anośó, której lewica zawdzięcza trzecią część 
mandatów, nagle zrzecze się swego staro au- 
strjackiego programu i przymknie do pełnego 
frazesów programu demokratycznego. Cel, do 
którego się dąży, to jest łapanie. wyborców, nie 
będzie zatem osiągnięty. Straci się w dodatku tę 
cząstkę dobrej sławy dawnej, jaką się posiada, 
a nie się za to nie zyska. 

Ktoś, stojący zdala, zapyta może, diz- 
czego się to wszystko robi właściwie, dlaczego 
stronnictwo wyrzeka się swych najlepszych tra- 
dyoyj i wykonuje taką zmianę frontu bez ża- 
dnych widoków na przyszłość? — Odpowiedź 
jest na to bardzo prosta: filosemiccy „powro- 
źnicy” życzą sobie tego. Większość stronnictwa 
niemiecko-liberalnego  pozostałaby 
dotychczasowem stanowisku. „= 

Od czasu upadku ministerstwa koalicyjnego, 


cza odnowić przedpłalę!! 
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który kosztuje : 
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KONIEC SWIATA 


POWIEŚC 
Rudolfa Falba i Karola Blunta. 
Przekład z angielskiego. 


Tom I. 
Król elektryczny z Niagara-Falls. 


—==— 


(Ciąg dalszy). 


— Tak, dopiero od dzisiaj — szepnęła 
Jane — od teraz dopiero, gdyż ten, o kim my- 
klisz, ma” — ten nio jest nim. , 

— Nie jest nim? — zawołała mistress 


Raleigh przerażona. f ; 

— Nie, ma, Ralf nie jest nim. 

I teraz, teraz opowiedziała wszystko, wszyst- 
ko, a mistress Raleigh słuchała tylko, nie mó- 
wiąc ani słowa, milcząca, pojmując jedno tyl- 
ko, ża dziecko jej było innem, odrazu stało się 
innem, niż było dawniej, że — że miłość, zda- 
wało się, naprawdę zamieszkała w jej sercu. To 
też po wysłuchania córki nie rzekła nie więcej, 
jak tylko : 

— Biedny Ralf. 

A potem usiadły obok siebie, ręka w rękę, 
Jane z główką oparią na piersi matki, rozma- 
wiały długo o nim i.. o tamtym. 

Wieczorem przyszedł Ralf. 

— A Jane ? — zapytał. 

— Chodż, siadaj tu, mój chłopcze — rzekła 
jedoak mistress Raleigh, samiast odpowiedsi. — 
+ 
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pie można powiedzieć, aby wydano w Austrji 
na pastwę jukiś specjalnie niemiecki interes. 
Chociaż nad Cyleją należy ubolewać, hr. Badeni 
czegoś, czego sam nie robił, co się przed nim 
stało i czemu jeszeze p. Plener biernie asysto- 
wał, nie może przecież odrobić. Od tego czasu 
nie naruszono nigdzie interesu niemieckiego. 
Nie można także powiedzieć, aby obscny gabi- 
not działał w jakikolwiek sposób przeciw 
stronnietwu liberalaemu. Jeżeli ono teraz oświad: 
cza, iż chce przejść do opozycji, to istnieje ku 
temu jedna tylko przyczyna, a mianowicie, 
ża gabinet hr. Badeniego w „kwestji wiedcń 
skiej“ nie chciał stanąć po stronie specyficznie 
żydowskich interesów, przeciwko większości 
ludności wiedeńskiej, oraz przeciwko interesowi 
pańitwowamu, wymagającema spokoju i uspoko- 
jenia wzturzonych umysłów w stolicy i dlatego 
teraz zjednoczona lewica przechodzi w szeregi 
opozycji. 

Gdyby większość lewicy mogła, toby pozo- 
stała tam, gdzie sią znajduje obecnie, w potoże- 
nia wyczekującem, ale jej nie pozwalają. Zy- 
dowscy doatarczyciele pieniędzy i wielkie ży: 
dowskie organy prasy znają obecnie tylko 
jeden interes: zrzucenie Luegera i zni- 
Bzeczenie antisemityzmu za wszelką 
cenę. W tym celu połaczonoby się z samym 
djabłem. W tym celu poświęca się interesy au- 
strjackie interesom węgierskim, intercsa państwa 
interssom frakcyjaym, 
tradycyj! Tragikomiczność całej sprawy polega 
na tem, że na tej drodze nic się nie zyska, jak 
tylko to, że rozbije się stronnietwo. Lepsze żywioły 
stronnictwa i wielka własność nie przejdą bez- 
pośrednio do obozu żydowszo demokratycznego. 
Nie pozyska się także wyborców przez wywie- 
szenie sztandaru demokratycznego, chociażby się 
niewiadomo jak pięknie robiło Niemców i zacho- 
wywano czarno czerwono-żółto i według recepty 
s roku 1848, gdyż żaden człowiek w to nie 
uwierzy. Za odstępstwo od swych własnych za: 
Bad, za wyrzeczenie się swej przeszłości, za od- 
danie się zupełne na usługi żydów i wątpliwej 
demokracji, nie zyska się nie, zapełnie nic. To 
nie wiele, co się zyska na lewem skrzydle, straci 
się stokrotnie na prawem. Ale tak chcą ży- 
dowscy „powrożnicy”, spodziewają się, iż opo- 
zycyjnem swem zachowaniem s'ę nestraszą 
gabinet hr. Badeniego i zmnuszą go do zajęcia 
stanowiska przeciwko antisomitem 1 ruchowi wie- 
deńskiemu. Tak więc, ongi „stronnictwo pań- 
stwowe” musi zrobić eksperyment zmiany na 

demokratyczno-poatępowe". Stronnictwo Sehmer- 
lings, Bergera, Herbsta musi się zmienić w stron- 
nietwo filosemickie ad hoc Starego dziedzictwa 
dobrych tradycyj trzeba się zrzec — ale nowego 
politycznego majątku się nie zdobędzie. 

Klęska i zdziesiątkowanie lewicy przy przy- 
szłych wyborach były dotychczas bardzo prawdo- 
podobne, po wiecu pragskim są one pewne. 
Można tutaj Śmiało przytoczyć słowa Metterni- 
cha, wyrzeczone w Dreźnie w pałacu Marcoli 
nich do Napoleona I, gdy się z nim żegnał: 

— &re! Jesteś pan zgubiony! Gdy tu 
przybyłem, przeczuwałem to; teraz wieru to na- 
pewno!“ 

Ze słowami berlińskiego półarzędowca go- 
dzimy się najzupełniej. gdyż niejednokrotnie 
mieliśmy sposobność krytykuwania, i to ostrego 
krytykowania lewicy, zarzucając jej głównie to, 
iż z przyrzeczeń, jakie czyniła, nie dotrzymała 
ani jednego, sprzeniewierzając się własnemu pro- 
gramowi i stosując się do starego,'jakby dla ironji 
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M. Duzes, H. Schniek, 4 Oppel.x, Rudolf Myseż 
i J. Denusberg ; w Paryżu: 0. Adam 23 „u 
ds Varecne. 
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polskiego przysłowia: „obiecał pan kożuch — ! cznoj opis, mojej osoby dotyczący, a ponieważ 


ciepłe słowo jego”. 


Pobiedenoscew o sobie. 


Jak wiadomo, największy ten propagator 
prawosławia i tępiciel wyznań obeych, obchodzi 
w tych dniach iub:leusz swej pięćdziesięcioletniej 
służby państwowej. W prasie rosyjskiej wyra: 
stają hymny pochwalna na jego cześć, jak grzy- 
by po deszczu, a między :nnpmi wysunął się 
także i Grażdanin z pochwałani, określając je 
dnocześnie rolę, jaką P.biedonoscew odegrał 
w samych początkach panowania cara Aleksan- 
dra III. Czytamy tam między innemi: 

„Loris Melikow pozostał u władzy w ciągu 
pierwszych dni po katastrofie z d. 18. marca i 
trwał w przekonaniu, że deską ratunku dla Ro 
sji z nieporządków i zatargów wewnętrzuych, 
wiano być takie posiępowanie rządu, które 
kwiadczyłoby, iż nie jest on dalekim od kompro- 
misów z kims i że gotów uciec się do rządzenia 
państwem, słuchająe opinii rzeczoznawców, po- 
chodzących z wyboru. Myśli tej poddał się 
w przeddzień śmierci car Aleksander II. i myśl 
tę, powołując się na uznanie jej przez rodzica, 
narzucił Loris Melikow nowemu monarsze jako 
Bwiętą spuściznę po ojcu. 

Chwila wydawała Bię bardzo odpowiednią, 
albowiem pomysł Loris Melikowa trafiał do 


zrzeka się najlepszych į umysłu zgnąbionego i jeszcze niedoświadczonego 


w sprawach rządzenia monarchy. 


W chwili atoli, gdy zdawało się, że proje- 
kty Loris Melikowa mają wszelkie widoki powc- 
dzenia, zburzyli je dwaj ludzie, zbarzyli dla dc- 
bra i na szczęście Rosji. Katkow pospieszył 
z Moskwy, a ajawiwszy sią wprost u Pobiedono- 
seewa, przypomniał mu w imienin Rosji obowią- 
sek niebaczenia na nic i ważenia się na wszy- 
stko, byleby tylko obalić projekt, który 3 natury 
rzeczy musiał doprowadzić do osłabienia pier- 
wiastku władzy i jej podstaw. MKatkow znalazł 
w duszy Pobiedonoscewa oddźwięk lat młodzień- 
czych, zwłaszcza, że grunt jego duszy nie po- 
trzebował nowego jakiegoś przygotowania. Tego 
samego dnia Pobiedonoscew udał się do pałacu 
carskiego i udzielił monarsze swych rad patrje- 
tycznych. Rady te miały dwa bezpośrednie na- 
stepstwa: l. manifest z 29. kwietnia 1889 r. 
i 2. uwolnienie młodego władcy od tych moral- 
nych więzów lbaralaych, które usiłowały skrę- 
pować natychmiast iniejatywą samowładną. — 
W mgnieniu oka więzy te opadły z młodego 
monarchy, wzrok jego przejrzał prawdę i odrszu 
wyrósł ów potężny samowładca, który poznał 
i zanfał w swą siłą na zawsze. 

Wobec tej wielkiej usługi, oddanej Rosii, 
wszystko inne w życiu i działalności Pobiedono- 
scewa musi ustąpić na plan dalszy.* 

Ks. Mieszczerskij przekolował widocznie 
w pochwałach i omylił się w pewnych szczegó 
łach, skoro Pobiedonoscew uczuł się zaiewolo- 
nym do sprostowania. Wystosował on list do 
księcia, w którym swój udział w powrocie rządu 
carskiego do systemu repressalij i gwałtów, do 
najzupełniejszej reakcji i bachanalij samodzierża- 
wja, opisuje w następujący eposób: 

„4 powodu pięśdziesięciolecia słażby mojej 
w nrze 49. Graźdanina mamieszezono arty 
kuł, zajmujący się przypisywaną mi rolą w 
wypadkach, jakie zaszły po dniu 18 marca 
1551 roku. 

Nie mam zwyczaju mówić o sobie publi- 
cznie; ta jednak podano do wiadomości publi- 
zewn] 
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— Od Jane *—zawołał Ralf i skoczył z krze- 
sła, na którem przeltem siadał niechętnie. 

— Od Jane — powtórzyła mistress 
leigh. — Jane nie może bowiem... ona... Jakże 
ci to powiedzieć, Ralfia?... mie może stać się 
twoją, nie może.. 

— Nie może? powtórzył bezdźwię- 
cznie, jakby nie zozumiał treści tych słów, któ- 


re powtarzał prawie mechanicznie. Nie 
może? 


— Nie, Ralfie. Myślała długo nad tem Mię- 

dzy wami stanął inny... a ona... 
Inny! — krzyknął Ralf.. — Kto on 
jest? Gdzie on jest? Czyż sądzisz, że ją sobie 
pozwolę wydrzeć dobrowolnie, czy sądzisz, że 
nie będę o nią walczył każdym nerwem mej 
istoty? Czy sądzisz, że nie postawię na kartę 
każdej kropli krwi mo ej, aby... 

Przerwała mu jednak. 

— Opamiętaj się, Rolfio, nabierz odwagi 
i przypomnij sobie, co powiedziałeś wczoraj. 

„Ja, ja! — zawołał — co ja powiedziałem 
wczoraj, CO... 

I w tej chwili rozległ się jej głos, głos 
Jane, od progu. 

— Dałeś słowo, Ralfie, że zwrócisz mi sło- 
słowo, gdy... pokocham. 

Krzyknął tylko: „Jane!*, gdyż nie mógł 
tego pojąć. 

Jednakowoż naraz spostrzegł, ża tak 
było. Spostrzegł to po niej, ujrzał, jak stane- 
ła, blada, jakby na pół złamana, a jednak wjej 
wzroku był wyraz, którego dotychczas u niej 
nie widział. 

I głęboki, wielki smutek ogarnął całą jego 
istotę, i nozul ból palący w sercu, i osul to, wi- 


Siadaj tu mam ci opowiedzieć coś bardzo przy- 


Ra- 


dział to, wiedział o 
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rą uważał już za swoją... 

Ból owładoął nim z całą potęgą. 

— Jane, Jane — zawołał — jak mogłaś to 
uczynić?! jak zrozpaczony ukrył twarz 
w dłoniach, podczas gdy łkanie wstrząsało całą 
jego istotą. 

, Obie, Jane i matka przystąriły jednak do 
niego. 

Obie położyły ręce, jak zaklinająco, jak ła- 
godząco, na jego ramionach, on jednakowoż jakby 
przeraził się tego dotknięcia. 

~ Zostaw mnie! — krzyknął i strząsnął 
z siebie ręce ukochanej. — Zostaw mnie | —- 
1 uwalniając się od mistress Raleigh, wypadł 
z pokoju. 

— Ralfie ! — zawołały obie kobiety. 

Nie słyszał jednakowoż. Pądził tylko, pędził 
naprzód, i przeleciał obok Jamesa Crookesa jak 
wicher, nie wiedząc, kto to jest, więcej, nie wi- 
dząc go nawet. I jedno i drugie było szczę 
ściem, gdyż inaczej .. 

Hv, inaczej nie ręczyłbym za nie, a o ile 
znam Ralfa Doughby i Jamesa Crookesa, o ile 
znam obydwóch, historja skończyłaby się djabal 
nie źle dla obydwóch, dla jednego zaś z po- 
wnością, 


ROZDZIAŁ SZESNASTY. 
Trzy niewiasty, a jeden mąż, czyli niedoszla 
poliganja. 

[ego dnia w domu kobiecej rodziny Doiłe 
spały tylko dwie osoby, a z nich jedna tylko 
żle. To była matka. Dobrze spała tylko miss 
Mary; Edyta i Jane nie spały wcale, chociaż 
jedna przed drugą udawały, że śpią. 

Dziwnym sbiegism okoliczności miały obie 


tem, ża to prawda, że na: , 
prawdę, rzeczywiście miał utracić Jane, ją, któ- 


į chodzi 


BLUSZCZ 
paad 


(dià prenumeratorów „Dz, Poł," ) 


o rolę moją w zdarzeniach history- 
cznych, uważam przeto tym razem za swój obo- 
wiązek, ustalić prawdę i sprostować te niedo- 
kładnożci faktyczne, jakie znajdują się w tym 
opisie: 

1. Zupełcie nie zgadzające się z prawdą 
jest przypisywane mnie osobiście obalenie pro 
jektn, ułożonego przez hrabiego Loris Melikowa. 
Nastapiło to ra posiedzeniu rady ministrów 
w dnin 8 maren 1591 r. w obecności cara. Na 
posiedzeniu tem wypowiedziałem swa opinię 
przeciwko temu projektowi, opinję znaną od da- 
wna i hr. Loris Melikowowi; ale wypowiedzia- 
łem ją nie ja sam tylko, lecz i niektórzy ioni 
członkowie rady. Na tę opinję car raczył sig 
zgodzić, co też wypowiedział na temże posie- 
dzenin. 

2) Zapełcie nie zgadza się z prawdą przy- 
pisywana zmaiłemy Katkowowi czynna rola wtej 
decyzji i opowieś: o wywartym jakoby przez 
niego na mnie wpływie. Z Katkowem nie wi- 
działem sę przew cały tea czas celem jakich 
kolwiek rokowań i objaśnień w przedmiocie de- 
cyzji. Mamfsst z 29 kwietnia wiąże pan w swym 
artykule z odrzneeniem projektów Loris Meli- 
kowa, a tymczasem był to akt zupełnie odrębny. 
W Bogu spoczywajacy monarcha wyłuszezał nie- 
jednokrotnie brabiamu konieczność oznajmienia 
publicznie stanowczej woli Jego Cesarskiej Mości 
zachowania w całej nietykalności podstawowych 
zasad władzy, opartej na samowładztwie; ale 
hrabia Loris Melikow ociągał się z tem, pomimo 
przypomnień. Wówczas Jego Cesarskiej Mości, 
podobało się poruczyć mnie ułożenie manifestu, 
co też spełniłem. Oto w ogólnych zarysach — 
pomijając szczegóły — prawdziwe przedstawienie 
mojego udziału w przebiega wypadków z marca 
i kwietnia 1881 roku. 
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K. Pobiedonoscew. 

Jak z tego listu widać, Pobiedonoscewowi 
nie chodziło w pierwszym rzędzie o wykrycie : 
prawdy, lecz o to. że śmiano kogoś inuego, a 
mianowicie Katkowa, zrobić uczestnikiem tego . 
zdarzenia historycznego.  Zadraśnięto ambicję | 
diejatiela, to też widział się zmuszonym do ogło- | 
szenia całemu Światn, iż on jest jedynym spra- 
wcą całej historii, że on sam układał manifest, | 
a Katkow nie robił nie, że więc tylko jemn sa- 
memu przypadają laury tego czynu. A smutne : 
to laury, zaprawdę !... 


"=" WF 
Podpułkownik <zeliszczew. 


(Z pamiętników Michala Czajkowskiego, Mechmet- 
Sadyka baszy), 


Na Podolu i Ukrainie zbierano pieniądze 
z powodzeniem. 

Potoccy opowiadali, iż jeden z nich, które- 
mu poleconem była zbierać te pieniądze, przy- 
jechał pewnego razu w tym celu do Różanej do 
pani Czeliszczewej, z doma Potockiej, wdowy 
po jenersle Kalinowskim. Była nadzwyczajnia 
skąpa i nie chciała dać pieniędzy, wymawiając 
sią tem, że wyszedłszy za mąż za Rosjanina, nie 
może dawać ofiar na sprawę polską, na szkodę 
Rosji. Czeliszczew, który w owym czasie był | 
jaż w odstawce, usłyszawszy spór, domyśl.ł się, 
o co rzecz idzie; udał się do pokoju żony, po- 
mówił z nią na osobności wyniósł ogromny i 
worek ze ałotem, i wręczył go Potoekiema. 

— Jestem Rosjaninem i służyłem mojej oj- | 
czyżnie — rzekł — ale żona moja nie przestała 


i 
| 
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być Polką; pochodzi z Potockich, była za Ka- 
linowskim, ma pewne obowiązki dis swojej oi- 
czyzny, jak wszyscy inni: oto jej podatek i 
kara. 


Za każdą duszę dano po cztery dukaty, a 


Czeliszczewowa posiadała wielu włościan, wiele 


ziemi i pieniędzy. M, 

Ten postępek Czelirzczewa sama w zobia jost bsr- 
zo dziwny, z prawdopodobnie wy wołały go jakieś 
szczególne, uxryte przyczyny, teia więcej Że 
przypomina on inny jego postępek z remeni- 
rami wojska nolskiego. 


Główra kwatera remonterów pilskich zcaj- _ 
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dowsła się w Różaniec Po wypadkach | 
wych w Warszawie. gubernator kijowski, a Fa- 
czej faldmarszułek Saken, korzystając z rozdra- 
żnienia, jakie istniał» podówczas przeciwko Po- 
lakom wśród czynowników, a w szczególności 
wśród wojskowych, posłał Czelizzczewowi, jako 
podpułkowcikowi w edstawce i właścicielowi Ró- 
żanej, rozkaz, aby zawiadomił oficerów polskich 
o wypadkach warszawskich i obwiadczył im ży: 
czenie rządu, zby ze swymi oddziałami i z īm% 
bytymi kcómi udali się do Kurska. 

Czeliszczew wypełnił ten rozkaz bardzo de- 
likatnie. Gdy major Gorzkowski, naczelnik od- 
działu i wszyscy oficerowie oświadczyli gotowość 
zastosowania Się do woli rządu, wtedy jeden z 
nich, porucznik Ludwik Piotrowski, zapalony 
młody Ukrainiec, remonter pierwszego pułku 
ułanów, rzekł, że gwałtem nie nie zrobi, ale 
gdyby miał pieniądza na drogę i oddziaź, który- 
by poprowadził konie, to nie udałby się do 
Kurska, lecz do Lubartowa, w ogóle tam, gdzie 
się znajdować będzie jego pułk. 

Czeliszczaw spojrzał na niego, ale nie rzekł 
nic, a gdy inni oficerowie wychodzili, zatrzymał 
tego oficera i rzekł głośno, że należy go zakuć 
w kajdany i wysłać do Kijowa, gdzie go roz- 
strzelają. Pozostawszy jednak z Piotrowskim na 
wolności, wyliczył, ile mu będzie potrzeba pie- 
niędzy na drogę, miał bowiem ośmdziesiąt koni 
i dwunastu żołnierzy, dał porucznikowi te pio- 
niądze i oświadczył prócz tego, ża o świcie zjawi 
się u niego trzydziestu szlachty czynszowej 1 
może się z nimi udać, gdzie ma się podoba ; 
prosił tylko o jedno, tj. aby Piotrowski zatrzy- 
mał to w tajemnicy przed innymi oficerami. 

— Jesteś pan Polakiem, i pojmnję pańskie 
pragnienie i pińskie uczucia; utzymłbym to 
samo, gdybym był na pańsziem miejscu; pa- 

jętaj pan jednakże. żę chociaż jestem Rosja- 
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inem, wolę polować na zające na Ukrainie, niż -< 


ktrzelać do scboli na Sgbirze, a teraz to będzie 
zależeć od pana, stosownie do tego, jak pan bę- 
dziesz umiał dochować tajemnicy. 

Następnego dnia major Gorzkowski, z wiela 
dzielpymi oficerami. w liczbie których znajdo- 
wali sie Józef Walewski i Mikołaj Bobrujski, 
udał się do Kurska, dokąd też doszedł SZEŻĘ- 
Kliwie. a Ludwik Piotrowski przeprowadził konie 
i ladzi do swego puiku do Włodawy. 
samych konisch on i jego ułani bili się dzielnie 
na Litwie. pod Wilnem, pod dowództwem jene- 
rała Chłopiekiego. 


Cała Ukraina, Wołyń i Podole mówiła o 
jednej przygodzie Czeliszczewa z krewnymi 


Abramowicza, o tej. 
tak różnorodne wieści, 


sprawie jednak chodziły 
była cna tak zaplątaną 
i tajemniczą, że trudno było dowiedzieć się 
całej prawdy nawet od tych, którzy w mej 
brali bazpośredni udział lub też byli świadkami 

tego, co Bię stało. 
Czeliszczew, będąc jeszcze rotmistrzem w 
Bpo o oo U 0 1. | M dy a mm 
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Na tych ; 


Wydawnictwo „Dziennika 
Polskiego” na podstawie zawar- 
tej umowy x wydawitiotwem 


kwartalaia . uł. 180 ot. „„Bluszczae” ma jedyne i wytge 
miesięcznie gł. —50 aż, ; 7 š 
anli myc czne prawo dawania tego tygo- 
legiącznie zł. — 80 ct. dnika po zniżonej cenie. 
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jedną i tę samą myśl, którę na wszystkie strony 
obrabiały, rozważały, obracały i kręciły, a mia- 
nowicie : 

— Dlaczego Mary właśnie ma szczęście? 

Gdyż, że to było Bzezęście, o tem żadna | 
z nich nie wątpiła I jak to zwykle bywa, z je- | 
dnej myśli wyłoniła się droga: „jakby można..." 
tak, ćlaczegóżby nie, „jakby można zrobić, aby... 
aby Nickolls nie wziął Mary, tylko...“ 

I obie myżlały nad tem. 

-— Czyżby to było tak tradnem ? 

Czemże się odznaczała właściwie ta Mary ? 
Niczem | Tak ładną iak ona, była przecież każda 
z nich. 

A to trzeba im było przyznać. 

Ładnemi były rzeczywiścio. Może jeszcze 
ładniejszemi, ale każda w swoim rodzaja, gdyż 
coś bardziej różniącego sią z gruntu między sobą, 
jak te trzy siostry. nie można sobie było wy- 
obrazić. 

Mary... ależ Mary znamy przecież: włosy 
jasne, oczy niebieskie, nosek mały — cezarująco 
mały — i w bródce dełeczek. Przytem zuchwała 
i przedsiębiorcza, js»k wszystkie krótkie noski, 
które wyzywająco patrzą w Świet, jakby im nie 
wystarczało to, c» im daie ziemia, i jakby tek 
prawdziwie z góry na dół spoglądały po za to 
wszystko. 

Jane stanowiła zupełne jej przeciwieństwo. 
Blada, z czarnemi, aksamitnemi oczyma, w któ- 
rych żyć mogło wszystko: nienawiść, żar, na- 
miętność — gorąca, trawiąca namiętność nawet — 
tylko jedno być może nie: miłość. Ta miłość, 
która jedynie jest miłością: gotowa poświęcić się 
sama. Nie, do tego, a to można było widzieć 
od pierwszego wejrzenia, do tego nie była zdolną. 
Ale do zawrócenia głowy mężczyźnie, do oszoło- 
mienia go, do.. Tak, do tego była zdolna i toras 


również szyderczy uśmiech przemknął się po jej 
obliczu, teraz, gdy leżała w łóżku i myślała o 


Ą Nickellsie i o Mary, gdyż nie, zaprawdę, to po- 
| winno jej było przyjść s= łatwością otnmanić i 


przerobić tego człowieka. Jedno spojrzenie, 
jedno jedyne spojrzenie powinno było tutaj wy- 
starczyć. I Jane myślała dalej o Nickollsie, 
o Mary, o robie i o tem, gdzieby mogła najle- 
piej na niego rzucić to spojrzenie, to jedno de- 
cydujące spojrzenie. 

Jakby to było naprzykład, gdyby *... 

-~ Ale nie, tak iść do niego i powiedzieć 
mu: „Pan się chcesz żenić? Szukasz pan żony ? 


A więc.. oto jestem, mr. Rodgers przysyła 
mnie tutaj, a sądzę, że jesteśmy dla siebie zu- 
pełnie odpowiedni“ — to być może nie ucho- 


dziłoe. Dobra to wprawdzie myśl był», stano- 
wczo dobra myśl. Ale... 
to „ale“ nie pozwoliło jej zasnąć. 

I Edyta była inną, zupełnie inną, niż jej 
siostry. Pełna, dumna postać; wprost oślepia- 
jące zjawisko. Majestatyczna w wystąpieniu, 
imponująca w zachowaniu się, dumnie odpycha- 
jąca w spojrzeniu i ruchach i właśnie przez to 
pociągająca, oszołamiająca, doprowadzająca do 
szaleństwa. Urodzona na to jedynie, aby nie nie 
robić, jak tylko być piękną. 

_ l ona także myślała nad tem, jak to wła- 
sciwie Mary przy niej niknie i że musi jej to 
przyjść z łatwością, przez samo pojawienie sę 
zepchnąć siostrę gdzies daleko — w cień. 

I nagle jedna myśl strzeliła jej jak bły- 
skawica do głowy. Jakby to było, gdyby u- 
przedziła siostrę? Jakby to było, gdyby ra 
pisała prędko jedno tylko słówko, jeden tylko 
wiersz ? 


(Ciąg dasa nastąpi) 
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pułku hazarów księcia Orańskiego, przecho- 
dząc ze swoim szwadronem przez wieś Józe- 
fówkę, należącą do marszałka Abramowicza, 
wysłał naprzód jako kwatermistrza jankra Bier- 
czawskiego. 

Bierczawski był sąsiadem Abramowicza i 
od dawna żył z nim w niezgodzie. Widocznie, 
odurzył go teraz mundur huzarski i zaczął ko- 
menderować szlachzicami; Abramowicz obraził 
się i wyrzucił go za drzwi. a 

Czeliszczew, dowiedziawszy się o tem, zja- 
wił się z żądaniem zadośćuczynienia za swego 
jankra i wyzwał Abramowicza na pojedynek. 
Də Abramowicza przyjechało podówczas kilku 
krewnych; od słów przyszło do czynu; Czeli- 
szczewa wyprowadzono, a dostało mu się przy- 
tem porządnie po skórze. A 

Abramowicze myśleli, że na tem się sprawa 
skchczy, gdyż minęło kilka dni, a nie było 
o niej nie słychać Tymczasem nadeszły imieniny 
Abramowicza; na uroczystość tę zjechała się 
cała rodzina; wesołość była w pełaym rozwoju, 
gdy nagle przed rozpoczęciem teńców zjawił się 
Czeliszczew w pełnym mundarze i w najuprzej- 
miejszy sposób powitał solenizazta który zmie- 
szał się do tego stopnia, że nie wiedzisł, co ma 
odpowiedzieć, był nieuprzejmy i niegeścinny; 
wszyscy obecni widocznie stronili od rotmistrza. 

Rozpoczęły się tańce; rotmistrz po kolei 
podchodził do wszystkich panien, zapraszając je 
do teńza, ale wszystkie odmawiały ; tylko dwie 
panny Krzyżanowskie, cioteczna eiostry Abramc- 
wicza, zgodziły się tańczyć z rotmietrzem, a jð- 
den scficerów polskiego wojsku, Józef Walewski, 
kapitan pierwszego pułku koznych strzelców, 
sgodził się być jego vis-à-vis z drugą panną 
Krzyżanowską. Tym sposobem przotańczyli w je- 
dnym z pokojów mazura w dwie pary. i 

Jak się tylko mazur skończył, usłyszano ja- 
ki dziwny szum; dom był otoczony przez szwa- 
dron huzarów, a do sali weszło kilkudziesięciu 
huzarów. Czeliszczew oświadczył, że jeżeli obecni 
chwycą za broń, to sprawa będzie miała bardzo 
bolesne skutki; pozostawało tylko poddać się i 
ponieść karę, nie sprzeciwiając się. | 

Następnie przez kapitana Walewskiego o- 
świadczył Czeliszczew, że gotów jest dać wszel- 
kie zadosyćuczynienie, jakiego tylko od niego 
zażądają; sprawa ta jednak nie miała żadnych 
dalszych skutków ; mówiono o niej, nawt pisaro, 
ale mimo to pozostała niewyjatnioną. : 

Wspemniałem o tym wypadka jedynie tylko 
dlatego, że przeszedł on juk do historii i nie 
może szkodzić dobrej iławie rodziny Abramo- 
wiczów, wśród której znajdowali się ludzie bar- 
dzo poważani, ale, naturalnie, jak w każdej ro- 
dzinie znajdowały się jednostki nie bardzo go- 
dne. W wspomnianym wypadku wiaa była widc- 
cznie po obu stronach, zresztą jest to sprawa da- 
wno minionych lat. 

Rotmistrzowi Czeliszczewowi zdarzenie to 
wyświadczyło tę przysługę, że od tej chwili stał 
się w oczach płci pięknej czemś w rodzajn Śre- 
dniowiecznego rycerza, tem więcej, że stało się 
to z Abramowiczami, których w całym powiecie 
nie labiono. 

Dlatego też wyszła za niego za mąż jenera- 
łowa Kalinowska, z domu Potocka, jedna z naj- 
bogatszych obywatelek Ukrainy i właścicielka 
Różanej. rodowego majątku kniaziów Różańskich, 
którzy kiedyś duwedzi: w boj.ch sławnymi pał 
kami kozackimi. 

Czeliezczow stał się przyjacielem Polaków, 
nie przestawszy być Rovajaninem. - 


Stan z emiopłodów we wschodniej 
Galicji. 

Przysłowie nasze „suchy marzec, mokry 
maj, będzie żyto kieby gaj“, mogło się było 
sprawdzić w tym roku w zupełności nietylko 
co do żyta, ale i co do wszystkich plonów, 
gdyby nie św. Medard, który zbyt Śmuśle do- 
trzymywał pokładanych w nim nadziei, racząc 
nas ustawicznymi desz zami, 

Słoty częste, a nawet burze stały się po 
wodem, że na bajnych ziemiach podolskich 
pszenica wyległa, zmniejszają przez to nadzieją 
dobrego zbiora ziarna — okopowizu obrob:ć 
nie hyło można, a siano i koniczyny na psko: 
sach lab w kopicach dotąd wprawdzie nie zgai- 
ły, ala mokre wyczekują błysku dnia pogodnego. 
aby nie stać się gospodarzowi ciężarem sam ast 
pożytku. , 

Gdy dodamy do tego grad, który w okoli 
cach powiatu trembowelskiego częściowo zni 
szczył plony, nadzieje roku bardzo urvdzajnego 
zmniejszyć się muszą znacznie. Daleko dotkli- 
wszą szkodę wyrządziły deszcze w okolicach 
podgórskich, gdzie geanta mało przepuszczalne, 
lub w okolicach nisko połeżonych. Tam, jeżeli 
dłużej potrwają, nie pozostaną bez złych skutków, 
szczególnie dla jarzyn i roślin okopowych. 
W nivsktórych zań miejscowościach już zazna- 
czyły się klęską, bo wylewy Dniestru, Were: 
szycy, Bystrzycy i Tyśmienicy Już wyrządziły w 
końcu miesiąca czerwca dotkliwe szkody, zamu- 
lająn łąki i pola przybrzeżne. Jedynie powiaty 
Jarosław, Cieszanów, Brzozów, nie uskarżały się 
na nadmiar deszczów. Ë 

Przechodząc do szczegółowego przedstawie- 
nia stanu zasiewów poszczególnych powiatów, o 


Traktat morski 


2 angielskiego. 


Miesiąc lipiec, który nastąpił po moich mie- 
siącach miodowych, wbił mi się szczególnie w 
pamięć z powodu czterech wypadków, w któ- 
rych, znajdując się w towarzystwie Sha: loke'a 
Holmesa, miałem sposobność bliżej zbadać jego 
sposób i system śledzenia i badania sprawy. 

W notatkach moich cztery te wypadki no- 
szą tytuły: „Pstra wstęga”, „Plama“, „Traktat 
morski* i „Znażony kapitan." 

Druga s tych historyj dotyka jednak tak 
ważnych interesów i zamieszanych w niej jest 
tylu wybitnych członków rodzin królestwa 
Wielkiej Bryiaaji, ża jeszcze przez wiele lat o 
tej „plumie* nie będzie msżna mówić swobo- 
dnie. 

Jednakowoż ani jedna sprawa podjęta przez 
Holmesa, nie wykazała tak wyreżiie zalet jego 
jego systemu analitycznego i n:e wywarła tak 
głębokiego wrażenia na tych, którzy z nim ra 
zem pracowali, jak właśnie ta sprawa „traktatu 
morskiego.“ 
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Do tej pory mam jeszcze zachowany prawie do ustawicznego ścigania go po dworze i młó- ; sprawie, C 
| cenia go podczaa gry w krokieta. 


zebranego materjału można 
było dokładnie zestawić, zauważyć musimy, że 


rzepak w wielu powiatach jest wyborny, a w 


szczególności w powiecie mościskim, podhajeckim, 
zaleszczyckim, horodeńskim i bobreckim, zresztą 
przeciątnie dobry, a tylko w okolicach Tar- 
nopoia, Sałata jak niemniej Przemyśla i Brzo- 
zowa stan zasiewów rzepaku przedstawia się 
średnio 

Pszenica w bieżącym roku dopisała w zu- 
pałności, a zewsząd nadsyłane pomyślae wiado- 
mości zapowiadają rok urodzajny. Nietylko na 
całem Podolu, na ziemiach czysto pszennych 
pszenica jast wyborną, ale takim samym stanem 
zasiewów poszczycić się mogą powiaty: kamio- 
necki, brodzki, zbaraski, brzozowski a nawet 
cieszanowski i gdyby nie słoty, które spowodo- 
wały, ża pszenica wyległa, szczególnie w wyżej 
wymienionych powiatach, do których jeszcze 
Skałat i Bóbrkę zaliczyć należy, to stan psze- 
nicy musielibyśmy nazwać bardzo pomyślnym, 
zwłaszcza, że inne powiaty wykazują stan do 
bry. Jedynie w powiecie jarosławskim, w któ- 
rym zwykle piąkna pszenica bywa, obecnie ma- 
my pszenicę średnią co i w powiatach jaworo- 
wskim, gródeskim i rawskim, a wreszcie i tur- 
czańskim znajdujemy. 

Nie tak wprawdzie pomyślaie, jak pszenica, 
przedstawia się żyto, jednak i ono także roz- 
rosło się piąknie. W powiecie tłumackim wy- 
borne lacz za bujne żyto wyległo. Bardzo do- 
rodne a nawet wyborne jast żyto w powiatach, 
które przeważnie uprawą jogo się zajmują, a więc 
w powiecie cieszanowskim i kamioneckim, w części 
powiata brodzkiego koło Łopatyna, w części zło- 
czowskiego koło Jeziernej, dalej w podhsjeckim, 
horodeńskim, a nawet samborskim, stryjskim i 
żydaczowskim i w najdalej na południe wysu- 
niętym powiecie kossowskim W  przeważnej 
liczbie powiatów stan zasiewów żyta jest do- 
brym, a średnim, a nawet miernym tylko w oko- 
liceach Dubiecka i Sieniawy a zatem w części 
powiatu przemyskiego i jarosławakiego. Średnie 
żyto znajdujemy jeszcze w powiecie brzozowskim, 
mościskim, rawskim, trembowalskim i rudeckim. 
Tylko w jednoj części powiatu liskiego, miano- 
wicio koło Lutowisik żyta są zupełnie złe. 

Jarzyny wogóle nio wypadły tak dobrze jak 
oziminy. Tak jączmiuń isk i owies w bardzo 
niowiela powiatach zaliczony być może do wy- 
birnych, a nawet nie moglibyśmy wykszać, że 
stao zssiewów jęczmienia przeciętnie okazał się 
dobry. Stan więc tego zboża tylko średnim na- 
zwać się godzi Wybornym jest jęczmień w po- 
wiutach: jarosławskim, złoczowskim, bohorod- 
czańskim, samborskim i kossowskim. W przewa- 
żnej liczbie powiatów jest tylko średnim, a nie 
brak powiatów, które wykazują mierne wyniki, 
nadto — jak w okolicach Kozowy powiatu pod 
hajeckiego — jęczmień jest niszczony przez pod- 
jadka  Miorne plony jęczmienia wykazują po- 
wisty : Cieszanów, Jaworów, Rawa, Brody, Zło- 
Czów, Skałat, Trembowla, Horodenka, Zaleszczyki, 
Tłumacz, Podhajce, Radki, Lisko. Znajdujemy 
także kilka powiatów, w których jęczmień zu 
pełnie się nie udał, a stanowczo jest złym w po- 
wiecis przemyskim (częściowo), lwowskim i ka 
mioneckim. 

Lepiej niż jęczmień udał się owies. Spodzie- 
wany plon jego nazwać możemy dobrym, z prze 
ważnej bow.erm cząści kraju nadesłano wisdo- 
magi pomyślne. W kilku powiatach podobnie 
j jęczmień jest owies wyborny, do których 
powiaty: brzozowski, samberski, kałaski 
jski. Stan ten ardzo pomyślny okazują 
ólnie wczesue owsy, późniejsze są mierno. 
Ofóle zatem w kraju owies jest dobry, a tylko 
w górzystej części powiatu przemyskiego i w po 
wiacie lwowskim spotykamy lichy urodzaj owsa. 

Jarzyny strączkowe, groch, bobik i bób, za- 
powiadają bardzo obfita plony. Przedewszystkiem 
groch udał się w 23 powiatach dobrze, a po- 
wiaty ze średnimi plonami zrówaoważone Zo- 
stały liczbą powiatów, które mają grochy wy- 
borne. Do szczęśliwych powiatów należą: Ciesza- 
nów, Jarosław, Jaworów i Brody. Bób i bobik 
nie różnią się zbytnio swym urodzajem, a oby 
dwa wskutek sprzyjających okoliczności mało 
co tylko ustępują grochom. 

O stanie kukurudzy nadeszły ze wszystkich 
powiatów, gdzia bywa uprawianą na szerszą skalę, 
dobre wiadomości, rokujące obfite żniwo. Nie ma 
bowiem żadoego powiatu, w którym by stan za 
siewów kukurudzy był mniej jak dobrym, a w 
powiecie kossowskim kukurudza just nawet wy- 
borną. 

Pocieszającym jest dotychczasowy stan kar- 
tofi. Pomimo, że w wielu m'ejscowościach nie 
można było kartofli należycie obrobić i powtór- 
nie okopać z powodu częstych deszczów, to je- 
dnak stan ich obecny jest wyśmienity, a w nie- 
wielu tylko powiatach średni. Atoli ustawiczne 
deszcze wzbudzają wszędzie obawę, aby gnicie 
nie zniszczyło tych nadziei, do jakich uprawnia 
bujny wzrost kartofli. Wyborne kartofla mają | 
powiaty: przemyski, zbaraski, husiatyński. boho | 
rodczański, podhajecki, kałaski i kosowski. Na- 
tomiast średniego urodzaju spodziewać się mo- 
bca w pow. grodeckiw, złoczowakim, rudeckim, 
liskim, a w powiecie jaworowskim kartofla już 
grit zaczynają. 

Równie pięknie jak kartofla prosperują i 
buraki. Barak cukrowy w powiecie tłumackim 
znacznie się poprawił. Przeciątnie biorąc, stan 


dosłowny stenogram jego rozmowy z Dubuc em, 
reprezentantem paryskiej policji śledczej i Fri 
tzem Wałdbaumem, znanym specjalistą z Gdań: 
ska. Szczegółowo wyłotył im cały przebieg 
sprawy, podczas gdy oni obydwaj tracili tylko 
czas i siły, kierując się według faktów drugo- 
rzędnych. 

Wiek nowy nastanie prędzej, zanim będzie 
można opisać to zdarzenie, tę „plamę”*. 

Przechodzę zatem do trzeciego, które w 
swoim czasie również o mały włos nie dotknęło 
interesów całej Anglii, a odznaczało się pewny- 
mi szczegółami, nadającymi mu zupełnie szcze: 
gólny charakter. i 

W czasis mego pobytu w szkole zaprayja- 
źniłem się z pewnym chłopcem nazwiskiem 
Percy Falps. 

Był prawie w jednym wieku za mną, lecz 
chodził o dwie klasy wyżej. Dzięki swym n'e- 
zwykłym zdola”śsoimn, zasługrwał sobie i otrzy- 
mywał też wszystkie nagrody w szkole, skoń 
czył kurs świetoie i wstąpił na uniwersytet w 
Cambridge. Postałał szarokie stosunki, a będąc 
jeszcze chłopcem. wiedziałom, iż bratem jigo 
matki był lord Holdhurat, znany mąż stanu, 
przedstawiciel stronnictwa konserwatywnego. To 
wysokie pokrewieństwo przynosiło mu mało ko 
rzyści w szkole; przeciwnie pobadzało nas ono 
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buraków nie ustępuje w niczem kartoflom. Je- 
den tylko powiat stryjski zaznacza 
buraków, a Złoczów i Stare Miasto 
mierny. 

Koniczynie sprzyja widocznie rok obecn- 
bardzo, udała się ona w przewaśżnej liczbie po- 
wiatów znakomicie; w jednym powiecie sam- 
borskim tylko zniszczyły ją w znacznej części 
zimno wiosenne i myszy. 

To samo zimno i brak deszczu na wiosnę 
wstrzymały obfitszy wzrost trawy na łąkach. 
Dopiero majowe deszcze poprawiły stan ten 
znacznie, tak, że obecnie kośba w połowie roz- 
poczęta, daja dość wydatne pokosy. Zbiór siana 
przeto niewątpliwie byłby dobrym, gdyby nie 
ciągłe deszcze, które przeszkadzają sprzątowi 
siana, a nawet zamulają łąki, jak n. p. w po- 
wiecie mościskim. — Wyborny stan łąk wyka- 
zują powiaty: Dobromil, Cieszanów, Horodenka, 
Podhajce, Rudki i Kosów. W innych jest stan 
dobry, a w 12 powiatach tylko średni. 

Rolnik. 


Wiec katolicki. 


Lwów 8. lipca. 
Dzień drugi. 

Od g. 8 popoładnin obradowały dalej sekcje, 
w których ogółem załatwiono sześć referatów. 

W sekcji szkolnej referował dyr. Mie- 
czysław Baranowski sprawę nauki religii w szko- 
łach wszelkiej) kategorii i służbowego stanowiska 
katechetów, domsgając się, ażeby nauka religji 
była wa wszystkich zakładach i instytucjach 
naukowych i wychowawczych obowiązkowym 
przedmiotem wykładowym. 

W sekcji rolniczej omawiał p. Stefan 
Sękowski sposoby utrzymania i wzmocnienia 
mniejszej własności rolnej, polecając: wydanie 
krajowej ustawy  komasacyjnej, zastąpienie 
lichwiarskiego kredytu tańszym i dogodniej 
szym, a nadto wyrażając życzenie, aby 
osoby, którym powierzone będzia wykona- 
nie uchwał wiecu, udały sią do wydziału krajo- 
wego, do towarzystw rolniczych i zarządu kółek 
rolniczych z prośbą o wyczerpujące zbadanie 
tych środków i możności ich zastosowania w na- 
szych stosunkach. 

Charakterystycznie zakończyło się posie 
dzenie wspomnianej sekcji. W ciagu dyskusji 
nad wyczerpującym referatem p. Stefana Sę- 
kowskiego o utrzymaniu średniej i małej wła- 
gności, odezwał się jeden z włościan w duchu, 
aby porzuciwszy wszelkie swary, razem praco 
wać dla dobra kraju, 

P. Sękowski, kończąc swe przemówienie 
jako sprawozdawca odpowiedział, że znak to 
najlepszy, jaki duch u nas właściwie u ladu pa- 
nuje, jest ten, że gdy chodzi o naszą wiarę, 
wszyscy sią jednoczą pod znakiem wiary — 
praca publiczna jednoczy się pod hasłem patrjo- 
tycznego działania. Oto jak się zachowują nasi 
włościanie, gdy nie są teroryzowani przez agita 
torów socjalizmu, których p. Sękowski scharakte- 
ryzował w swem przemówieniu, mówiąc, że agi- 


tylko 


tatorowie uważają aspiracje ludu za Środek, 
nie za cel. 
W sekcji przemysłowej załatwiono 


najwiącej, bo trzy referaty. W sprawie mieszkań 
robotniczych, na wniosek p Laszka Wiśnio 
wskiego uchwalono: rozwinąś we wszystkich 
większych miastach naszego kraju, tak prywa- 
toa iniziztywę, jakoteż akcją społaczną celem 
dostarczania ubogiej ludaości zarobku:ącej zdro- 
wych i tanich mieszkań, i to dając o ile można 
każdej rodzinie osobne mieszkanie w większych 
budynkach czy też w osobnych domkach; nła- 
twiać rodzinom robotniczym nabywanie na wła- 
sność małych domków z ogródkami, na zasadzie 
spłat ratalaych, któreby z zarobku swego uiszczać 
mogły; zakładać w tych celach spółki budowlane 
oparte o większe instytucje finansowe zwłaszcza 
takie, które, jak kasy oszczędności, oparte są 
przeważnie na groszu uboższej ludności, nie wy- 
kluczając subwoncji państwa, kraju, instytucyj 
publicznych i dobroczymności prywatnej; starać 
się o zmianę ustawy o ulgach podatkowych dla 
tanich pomieszksń; do podjęcia inicjatywy i akcji 
w tym kierankq wzywa wiec te towarzystwa, 
które z ducha swego dbać winny o poprawę 
doli uboższych warstw społecznych jak towarz. 
św. Wincentego. Związek kongr. Marjańskich, 
arcybr. N. P. K. K. P. ets. 

W tej samej sekcji uchwalono na wniosek 
p. Leszka Wiśniowskiego zakładać katolickie 
stowarzyszonia robotnicze, a na wniosek ks Mar- 
cina Papieża uchwalono dażyć do wydania 
ustawy, zabraniającej żydom sprzedawać przed- 
mioty liturgiczne. 

W sekcji prasowej na wniosek ka, 
Badeniego uznano jako skuteczny sposób 
zażegnania kwestji społecznej poparcie i popula- 
ryzowanie pisemka Grzmot. 

O g. 6. rozpoczęło się posiedzenie plenarne 
w hali mnzycznej. Po zakomunikowaniu obecnym 
odpowiedzi cesarskiej na wysłany onegdaj tele- 
gram, zabrał głos arcybiskap ks. Morawski. 

Podniosłszy ma wstępie, że uaja brzeska 
była jednem cgaiwem w długim łańcachu usiło- 
weń, dążących do zjednoczenia kościoła Bożego 
na ziemi, jako głównego drgmatu chrześcjań- 
skiego, zaznaczył ks arcybiskup, że była ona do- 
brodziejstwem nietylko dla nsrodu, który ją przy- 


Gdy jednakowoż wyszedł w świat, poło- 
żenie jego zmieniło się zupełnie. Doszły mnie 
wieści, że dzięki swym zdolnościom i atosuakom 
otrzymał dobrą posadę w ministerstwie spraw 
zagranicznych, potem jednak zapomniałem o 
nim zupełnie, aż nareszcie następujący list 
przypomniał mi o jego istnieniu na Świecie. 

n Wacking Brierbry. 

Mój drogi Watsonie | 

Nie wątpię o tem, iż przypominasz sobie 
jeszcze Falpaa, który był w klasie piątej, pod- 
czas gdy ty znajdowałeś się w trzeciej. Pra- 
wdopodobnie nawet słyszałeś o tem, iż dzięki 
wpływowi megv wuja udało mi się otrzymać 
dobrą posadę w ministerstwie spraw zagrani- 
czaych, gdzie cieszyłem się ogólnem zaufaniem 
i szacunkiem aż do chwili, w której nagle 


na moją głowę spadło nieszczęście i zwichnęło ; 


całą moią karjerę. 

Byłoby zbyteczne wyłuszczać ci piśmiennie 
wszystkia szczegóły tego okropnego 
Jożeli spełaisz moją prośbę, opowiem ei wszystko. 
Dəpiəro co wstałem po dziewięciu tygodaiach 
ciężkiej choroby — zapalania mózgu — i ciągle 
jeszcze jestem słaby. Czy możesz przywieść 
do mnie swego przyjaciela, Holmesa? Pragnął: 
bym bardzo poznać jago zdanie o tej całej 


zły urodzaj _ 


wypadku. ; 
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jął, ale i dla nas, których losy doczesne splotły 
się nierozerwalnie z losami Rusinów. A jedność 
| ta, stanowiąca znaxomitą podstawę do wspólnej 


j pracy, konieczną jest, zwłaszcza w dzisiejszych 


| czasach, gdy z zachodu wdzierają się na nasz 

t grunt hasła, które dążą do przekształcenia świata 

į na nowych podstawach, bez religji, bez Boga. 

į Pod wpływem tych haseł zanika życie chrze- 
ścieńskie, a z niem poszanowanie dla władzy ro- 
dzicielskiej, świeckiej i duchownej, nie brak na- 
wet otwartego zachęcania do oporu i nieposła- 
szeństwa, wytwarza się zamęt pojęć i nieład wio- 
dący do anarchji. Ztąd obałamucenia zdrowego 
zmysłu ludu, ztąd rozpaczliwe wychodźetwo do 
dalekich krajów po nędzę i śmierć wśród 
obeych. 

„W tak tradnych czasach, kończył mowca, 
jedność wszystkich katolików, którym na sercu 
leży dobro posnolite jest potrzebną, ażeby tym 
niebezpieczeństwom stawić czoło. Całe społeczeń - 
stwo musi połączyć swe siły, musi się oprzeć na 
gruncie wiary, ożywić : ogrzać ją, gdzie wyzię- 
bła. obmysleć sposoby naprawy tego, co się ze- 
panło i środki uzdrowienia tego, co  schorzałe. 
Taxio jest zadanie społeczeństwa, a zarazem 
przewodnia myśl wiecu, który ma nad obecnymi 
stosunkami zastanowić się i podać odpowiednie 
rady. 

Po przemówienia ks. Morawskiego zapisał 
się do głosu i wygłosił kilka słów delegat „Zwią 
zku chłopskiego“ z Nowego Sącza ks. Wilez- 
kiewicz, poczem prof, dr. Izydor Szara- 
niewicz wygłosił odczyt o duchowieństwie 
ruskiem przed unją i po unii. 

Prelekcja prof. Szaraniewicza należy bez- 
wątpienia do najcenniejszych, jakie objęte są 
programem wiecu. Przypomniawszy, że r. 1586 
nie jest jeszcze właściwie datą zupałnego wy- 
parcia prawosławia na Rusi, gdyż jak świadczą 
mniej znane fakta historyczne dopiero w r. 1680 
zaprzysięgli unją biskup przemyski [Inocenty 
Winnicki i arcybiskup lwowski Szumlański, se- 
kretnie na zamku królewskim w Warszawie, 
a w r. 1787 przeprowadzono ją na Podolu — 
poświęcił prelegent dalszą część swojej pracy 
omówieniu materjalnego i moralaego położenia 
ruskiego duchowieństwa przed unją i po uniji. 
Z mnóstwa przytoczonych szczegółów, wyprowa- 
dzonych przez prelegenta z nieznanych doku 
mentów po raz pierwszy na Światło dzienne, 
przytoczymy dwa najcharakterystyczniejsze. Tak 
np. przed unją panowała wśród duchowieństwa 
ruskiego dziedziczność godności cerkiewnych 
z tak szerokiem zastosowaniem, że zwyklo ro- 
dzina księżowska rozdzielała pomiędzy swoich 
członków wszystkie godnośu', począwszy od pre 
sbitorów i djakonów, a skończywszy na djakach 
i dzwonnikach, nadto zaś trudnili się wszyscy 
uprawa roli, malarstwem cerkiewnem i przepisy- 
waniem ksiąg Obyczaj ten, nie zawsze zgodny 
z świętością powołania kapłańskiego, zniosła 
unja, Pod względem materjalnym zyskał kościół 
ruski bardzo wiole przez pomnożenie liczby cer- 
kwi i fandacyj cerkiewnych utworzonych przez 
znakomite polskie rodziny, oraz przez zniesienie 
rozmaitych ciężarów. Odczytu prof. Szaraniewi- 
cza wysłuchano z ogromnem zainteresowaniem 
i nagrodzono prelegenta busznymi oklaskami. 

Ostatni zabrał głos p. St. Tarnowski 
z Krakowa i przemówił w następujący sposób: 

Wies tegoroczny, liczniejszy od krakow 
skiego, świadczy, że życie katolickie wzrasta ; 
co wówczas uważaliśray za walkę ledwo poczętą, 
dziś jest otwartą i zachwałą. Czasy są, zdaniem 
hr. Tarnowskiego, coraz gorsze. Doszło do tego, 
ża otwarcia wypowiada się zdanie, iż rzeź 1846 
r. była dobrą, tylko nie dość liczną. Długi czas 
oglądaliśmy się za interwencją władz, żądając, 
aby one wytępiły chwasty, tymczasem pokazało 
się, że często i one mają zmysł moralny fałszem 
stępiony i nie rozumieją, co dobre a co złe. 
Mogło było nie przyjść do tego, co widzimy, 
gdybyśmy byli zawczasu mieli oczy otwarte, 
a ręce czynne. A dziś kto może nam zabezpie- 
czyć przyszłość ? Rząd? Skrępowany ustawami 
i własnemi rozporządzeniami, mógłby więcej 
zrobić, ale boi się być posądzonym o kleryka- 
lizm czy fanatyzm i patrzy przez szpary. Ko- 
ściół ? odarty z praw, jest bezbronny. Społe- 
czeństwo ? Nie można mu nie rozkazać ani zakazać 
i tem tłómaczy się samo przed sobą, choć gdyby 
chciało, mogłoby więcej, niż robi. 

Te, co się w qej chwili robi, to już jest ja- 
kaś rada. Ale o dobre wykonanie zawsze nam 
najtrudniej. Kalinka mówi, że większa część 
naszych uchybież w sprawach ojczyzny, to 
grzechy opuszczenia. W sprawach religijnych 
jest tak samo. Oby nas ten wice poprawił. Do 
tego potrzeba pracy, ale jeszcze więcej prawdy. 
Bądźmy katolikami na prawdę. Czyż takimi 
jesteśmy? W dobrej wierze mamy się za takich, 
a jednak nie zachowujemy przepisów  kościel- 
nych, nie mamy funduszów na potrzebę kościoła, 
a mamy jə na fantazje.i zbytki, wypuszczamy 
ziemię w dzierżawę ludziom, szerzącym 
wpływy itd. Róbmy, jak mówimy Musimy być 
lepsi od wszystkich, jeżeli chcemy zwyciężyć 
niektórycb. Mamy po temu niektóse warunki. 
Która literatnra na świecie wskaże powieści tak 


zdrowe i podnoszące moralnie, jak Sienkiewicza? , 
swój zawód tak | 


Która sztuka artystę. któryby 
pojmował, jak Matejko? A bisknpi, jak Feliń- 
ski? a męczennicy podlascy? Niepodobna, aby 
z tego nie zostało nic; aby to było marne 
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hociaż wszyscy najgłówniejsi 
liści w tej gałęzi powiedzieli mi, że nie ma tu 
już co więcej robić. Postaraj się przywieść go, 
jak można najprędzej. Każda minuta wydaje 
mi się godziną w tym okropnym stanie wycze- 
kiwania. Powiedz mu, że nie zwróciłem się do 
niego wcześniej nie] dlatego, że nie ceniłem 
jego talentu, lecz jedynie dla tego, iż straciłem 
wszelką zdolność myślenia od chwili, w której 
mnie dotknął ten straszny cios. Teraz przy- 
szedłem znowu do siebie, a nie mogę się od- 
ważyć myśleć za wiele o tej sprawie, obawiając 
się, iż zachoruję znowu, Jestem jeszcze tak 
słaby, ż3 jak widzisz, piszę do ciebie nie sam. 
Proszę cię raz jeszcze, przywież mi Holmesa 
Twój dawny kolega 
Fercy Falps". 
Było cob wzruszającego w tym liście, a po- 
wtórzenie prośby o przywiezienie Holmesa wy- 
wołało moje współczucie. Byłem tem tak wzra- 
i ssony że prawdopodobnie byłbym zadość uczy- 
nił jego prośbie, chociażby to było połączone 
z największemi trudnościami; wiedziałem jednak, 
że Hlmes kochał swój zawód i zawsze był go- 
tów do ofiarowania swych usług wszystkim tym, 
którzy mogli ich potrzebować 
i Żona moja także mnie namawiała, 
nie tracił czasu i natychmiast zawiadomił Hol- 
mesa o tym liście. 


złe , 


specja: , 


abym j 


i 


|do i 2 _——— SIC" 


Ale gdy popatrzymy na mnóstwo złego 
dokoła nas i w nas, to nadzieja słabnie. Dla 
czego tyle wzniosłej cnoty, a tak mało jej wpły- 
wu ? Bo brak tego Środowiska, które jej zasiew 
przyjmuje, hoduje, rozprowadza. W literaturze 
naszej pełno myśli z dzieł wielkich poczętych, 
a bezskutecznych, bo im takiego środka za- 
brakło. Sama unja, której trzechsetną rooznicę 
obchodzimy, nie stała się tem, czem byś mogła 
dla narodu, bo nie była należycie zrozumiana. 
Czy stracona dla tego, że przez niektórych za 
umarłą głoszona ? Nie. Korzeń unji został w tym 
kraju, a świeżo zajaśniał w kościele. Niechże go 
Bóg strzeże i błogosławi, a ludzie niech go 
otoczą czcią i pilnują od szkodników. Nazwa 
unji przypomina modlitwę Zbawiciela sa apo- 
stołami i za tymi, których oni mieli nawrócić: 
ut fiat unum. Bóg nie może tej modlitwy nie 
wysłuchać, jeżeli jej ladzie choć troc hę po- 
mogą. Na tem obrady zakończono. 


E Z k 
Ostatni dsień. 
) i Lwów 9. lipca. 

Dziś rano pomiędzy godz. 9. a 1. w sześcią 
sekcjach załatwiono dziewięć referatów. 

W sekcji życia katolickiego domagał się 
prof. Piotr Stebelski, ażeby tworzono w kraju 
zakłady, zajmujące się zaniedbanami i opusgozo- 
nemi dziećmi, ks Nowosielecki w zastęp: 
stwie dra Piotra Górskiego przedstawił sprawę 
zawiązywania po większych miastach rad ubo- 
gich, którymby oddano zarząd funduszami publi- 
cznymi, przeznaczonymi na cele dobroczynne. 
Wreszcie p. Marjan Bartynowski mówił 
o miłosierdzin chrześcjańskiem i postawił rezolu- 
cję: Wiec poleca zakładanie po miastach domów 
pracy na wzór lwowskiego pod opieką Zgroma- 
dzeń zakonnych, przytulisk dla ubogich pol 
opieką Zgromadzenia Br. Aiberta i zakładów 
dających posiłek ubogim za bardzo skromną 
opłatą. 

, W sekcji prasowej prof Nitman wygłosił 
zajmujący referat o polskiem piśmiennictwie 
ludowem, poczem uchwalono szereg dość nie» 
uchwytnych rezolucyj, jak: Wiec katolicki zwra- 
ca się do ludzi dobrej woli z wezwaniem o ska- 
teczniejsze i wytrwałe popieranie uczciwych, 
szczerze katolickich i narodowych wydawnictw 
ludowych. Wiec uznaje za konieczne, żeby to- 
warzystwa i wydawnictwa ludowe, stojące na 
gruncis katolickim i narodowym, podzieliwszy 
pomiędzy siebie zakres czynności, wspierały 
i uzupełniały się nawzajem skuteczniej, aniżeli 
to dotychczas miało miejsce, oram, ażeby reda- 
ktorami i współpracownikami pism ludowych 
byli lądzie znający dokładnie lud i jego potrzeby 
i zostający z nim w ciągłem zetknięcia. 

W sekcji przemysłowej dr. Roman Kaul- 
czycki mówił o ubezpieczeniu robotników 
i sformułował swoje poglądy w następującej re- 
zolucji: Wiec katolioki uważa za pożądane, roz- 
szerzenie obowiązku ubezpieczenia także na oso- 
by zawikle pracające, a nie objęte ustawą z 30. 
marca 1888 r. a mianowicie: na robotników 
i słagi w gospodarstwie domowem i przemyśle 
domowym, oraz na dyetarjuszów i robotników 
zatrudnionych przy robotach i zarządach gmin, 
powiatów, kraju, państwa i instytucyj publi- 
cznych. W tej samej sekcji mówił dr. WŁ Sto- 
słowiez na temat ochrony drobnego przemy- 
słu i rzemiosła, kończąc rezolucją, domagającą 
się wytworzenia samoistnych awiązków gospo- 
darczych, oraz racjonalniejszego i wydatniejszego 
matęły Boggnp oparcia ze strony państwa. 

W sekcji rolniczej dr. Leopold Caro prze- 
mawiał na temat lichwy i kredytu włościań- 
skiego w Galicji. Zdaniem referenta należy zre- 
formować kredyt włościański w następujący spo- 
sób: a) drobny, do 50 zł, przez ustanawianie 
małych a częstych rat pożyczkowych, pilne ścią- 
ganie rat zaległych i ścisłą kontrolę ze strony 
wydziałów powiatowych, i przez zakładanie kas 
Raiffeiseua; b) obrotowy, od 50—200 zł. i hipo- 
teczny, zwyż 200 zł, przes tworzenie powiato- 
wych kas pożyczkowych i zaprowadzenie sy- 
stemu opłacania rat zapomocą czeków pocztowej 
kasy oszczędności, przez powiększenie sieci to- 
warzystw zaliczkowych, wreszcie przez powoła- 
nie do życia instytnoji centralnej dla powiato- 
wych kas pożyczkowych, pod kontrolą wydziału 
krajowego. 

W sekcji szkolnej odbyły się zajmujące 
dyskusje na temat praktyk religijcych w szko- 
łach (ks. dr. Jougan) i na temat książek 
szkolaych (ks. dr. Pechnik Aleksander). 
W tej ostatniej sprawie uchwalono dążyć do tego, 
aby usunąć z podręczników szkolnych wszystko, 
co mogłoby ujemnie oddziaływać na moralne poję- 
cia młodzieży; aby z bibljotek szkolnych usunąć 
wszystkie książki, choćby ubocznie wierze kato- 
lickiej przeciwne; aby przy bibljotekach dla 
uczniów zaprowadzić osobne działy popularnych 
utworów religijnych dla uzupełnienia wykładu 
religji. 

W sekcji naukowo-artystycznej na wniosek 
p. Juljusza Twardowskiego uznano konie 
czną potrzebę zaprowadzenia dla organistów- 
świadectw kwalifikacyjnych; na wniosek dra 
Cyryla Studzińskiego uznano potrzehę ze- 
brania materjałów, odnoszących się do dziejów 
unji; na wniosek ks. Trznadla wyrażono ży- 
czenie, aby urządzane były perjodyczne kursa 
socjalne, wreszcie na wniosek prof. Bołoz An- 


toniewicza uznano potrzebę stałych wykła- 


|. /W godzinę po śniadaniu znajdowałem się 
juk na Baker Street — w naszym dawnym 
lokalu, w którym mieszkaliśmy razem z Hol- 
mesem. 

Siedział w szlafroku przy swoim maleńkim 
stoliczku i widocznie był zajęty jakiemś chemi- 
cznem doświadczeniem. Wielka wygięta retorta 
silnie kipiała nad sinawym płomykiem lampki 
Bunsena i jakaś destylowana ciecz kapała s niej 
do naczynia dwulitrowego. Zaledwie spojrzał na 
mnie, gdy wszedłem, ja zaś widząc, iż doświad- 
czenie jego musi być bardzo ważnem, usiadłem 
w fotelu, oczekując spokojnie końca. Maczał 
szklanną rurkę to w jednej to w drugiej szklan- 
ce, wyjmując z nich po kilka kropli, nareszcie 
przyniósł: do stołu epruwetkę x jikąń cieczą. 
W prawej ręce trzymał kawałek papieru lak- 
musowego. 

— Przyszedłeś w bardzo krytycznej chwili, 
Watsonie — rzekł — jeżeli ten papier zachowa 
swój niebieskawy kolor, to wszystko dobrze, je” 
żeli zaś poczerwi nieje — to będzie to koszto- 
wało życie ludzkie. 

, Po tych słowach zapuścił papier do szklan- 
nej rurki. Papier nabrał natychmiast ciemnego, 
błotnisto czerwonego koloru. 


(Ciąg dalsey nastapi). 


dów historji sztuki chrześcjańskiej w ducho- 
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Pamlątajmy o fundacii Tadeusza 


Kościuszki. 


Diariusz Iwowski. 

Piątek 10. lipca. 

O godz. 6'/, wiecz. koncert muzyki wojskowej 
24. pp. przed gmachem namiestwictwa. 

O godz. 8'/, nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków Kasyna miejskiego. 

Teatr letni: „Porwanie Sabinek“, 
Schóntbanów. Ostatni występ Frenkla. 
godz. 7*/, wieczorem. 
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Kalsndarz. Piątek (10): Amalji p. — Wschód 
słońca o godzinie 4. minat 16, zachód o godzinie 
7. minut 52. 

Mianowana. Wiener Zeitung ogłasza nomina- 
cję Józefa Bełtowskiego, tudzież inżyniera Jana An: 
toniego Boguckiego rzeczywistymi nauczycielami pań- 
stwowej szkoły przemysłowej we Lwowie. 

Centralny komitet wyborczy. Onegdaj popoł. 
odbyło się w sali obrad gal. Towarz. kredytowego 
ziemskiego wspólne posiedzenie obu oddziałów, tj. dla 
Galicji wschodniej i zachodniej, centralnego komitetu 
wyborozeg. Na posiedzeniu tem uchwalono instrukcje 
dla mężów zaufania i dla komitetów lokalnych przy 
wyborach z wszystkich kuryj do rady państwa. Rə- 
ferował na posiedzeniu te projekty poseł Teofil Meru- 
nowicz. 

Wiadomości djecezjaina. Archidjecezja lwowska 
obrz. łac. : Odznaczęni Fazpos. can. księża: Wołoz 
Walentyn, kaiechóta semtnarjnm nauczycielskiego 
żeńskiego we Lwowie i Czechowski Michał, katecheta 
szkoły wydziałowej żeńskiej im. królowej Jadwigi we 
Lwowie. 

Nagła śmierć. Wczoraj o godz. 11. rano zmarł 
nagle rażony atakiem  apoplektycznym na wałach 
hetm:ń'kich obok stacji tramwaju elektrycznego ks. 
Hołodyński, gr. kat, wikary ze Stradeza. Zmarły 
przybył do Lwowa na wiec katolicki. Dziś ramo o 
godz. 8 spowiaduł wię i komunikował w cerkwi 
seminarzyckiej. 

Przy sposobnobci tego nieszczęśliwego wypadku 
mogliśmy skonstatować nieudolność naszych władz 
magistrackich. Trnp śp. zmarłego leżał na trawniku 
przeszło godzinę, otoczony gapiącą się gawiedzią, 
głyż z komisarjatn śródmieścia, mimo zawezwania, 
nie przybył żaden z urzędników, aby spisać protokół 
i przenieść zwłoki do kostnicy. 

Sejmik relacyjny. Dr. Damian Sawczak, czło- 
nek wydziały krajowego, zaprosił swych wyborców 
na sejmik relacyjny do Bożykowa w pow. podhaje- 
ckim. na dzień 13. bm. 

Temperatura. Barometr stoi w mierze. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Najwyższa temperztura +- 2160., 
najniżeza 4- 14'4'0, 

Opad deszczn wynosił 23 mm. 

M Walka z dyfterją. Wiadomo czytamy w osta- 
taim numerze Gazety lekarskiej — że już przed 
kiłku laty dr. Smirnow, w pracowni prof..M. Nece- 
kiego w instytucie medycyny doświadczalnej w Pe- 
tersburgu, działając elektrolizą na toksyny tetaniczne 
ijydyfterytyczne, otrzymał antytoksyny, posiadające 
własności lecznicze. 

Obecnie, jak donosi prof. M. Nencki w liście 
prywatnym, także dr. Smirnow, docent akademji le- 
karskiej w Petersbnrgu, prowadząc dalej badania w 
tym samym kierunku w pracowni dr. Pawłowa w in- 
stylnoie medycyny doświadczalnej, doszedł do nie- 
zmiernie ważnych wyników, a mianowicie: stosując 
tlektrolizę na toksynę dyfterytyczną w ten sposób, 
że używał naprzód elektrodów węglanych, a nastę- 
pnie srebrnych, otrzymał preparat, który pod wzglę- 
dem własności leczniczych ma bezwarunkowo prze- 
wyższać surowicę antydyfterytyczną 

Podobno 1—2 cent. sześciennych owego prepa- 
ratn ma najzupełniej wystarczać do uleczenia czło- 
wieka z dyfterytn. 

Lekkiej muzie nieszezególnie jakoś wiedzie się 
w Krakowie. Oto bowiem co czytamy w Czasie: 
„Wesoła muza operetki przeniosła się v właściwej 
swej siedziby w Parvu krakowskim do miejskiego 
teatrn. Zmiana ta nie wyszła na korzyść większej 
części artystów, wchodzących w skład operetkowej 
trupy, których głosy wystarczające dla maleńkiej 
sceny — giną w większych przestrzeniach. — Ose- 
gdajsza „Piękna Helena“, wykonana była bardzo 
starannie, silnie dał się jednak uczuwać brak ápie- 
waczki dla partji tytułowej i dobrego komika dla 
roli Menelausa. Pan Orzelski, jako Parys, Śpiewał 
ładnie, a p. Myszkowski był, jak zawsze, wybornym 
Kalchasem. Teatr był do połowy zapełniony. W ogól- 
ności, jeżeli operetka ma dalej interesować krakowską 
publiczność, to repertoar jej musi być stanowczo cd 
świeżony i urozmaicony i powinien wyjść nareszcie 
z zaklętego koła „Sztygara*, „Ptasznika* i „Barona 
cygańskiego".* 

Zabójstwo 6 papierosa. W Bnda-Peszcie wszczął 
się w niedzielę między dwoma robotnikami spór o 
papierosa, przyczem jeden drugiego zabił ciężarem 
żelaznym. Morderca zabrał ofierze 2 zł. 40-ct. 
gotówki i uswedł. Żwłoki zamordowanego znale- 
ziono dopiero na drugi dzień w piwnicy. Na pod- 
Btawie poszlaków wykryto sprawcę, który się przy- 
znał do winy. 

Z nad Wisły. Ż Krakowa donoszą: We wto- 
rek po połndniu fale Wisły uniosły sześcio letnią 
dziewczynkę, córkę kawiarki z ulicy Bożego Ciała. 
Tonącą już dziewczynkę spostrzegli dwaj wyrobnicy 
i dwaj ajenci policyjni, którzy rzucili się na ratunek 
dziecka i żerdziami przyciągnęli je do brzegu, wy- 
rwawszy od niechybnej śmiersi. Dziewczynka była 
silnie opita wodą i zsiniała. Przewieziona do urzę- 
da policyjngo, została ogrzana przez stróżkę, a 
następnie oddana matce. — Tego samego dnia, wie- 
ozorem, z drugiej strony Wisły w Podgórzu, skar- 
eony przez matkę ośmioletni chłopak, zrozpaczony 
chciał w falach Wisły szukać ukojenia, atoli niedo- 
szłego samobójecę mimo silaego z jego strony oporu, 
związanego odstawiono do domn, gdzie znalazł uko- 
jenie na kolanach matki, 

Poszukiwnnie spadkobierców. Obrońca pro- 
kuratorji w Królestwie Połskiem, Władysław Smo- 
leński, oznajmia w Warszawskich Guberskich Wie- 
domostiach (nr. 16.) o wakującym spadkn po zmar- 
łym jeszcze w roku 1885 dnia 30. sierpnia Wa- 
wrzyńcu Czyżewskim, z nadmienieniem, że po upły- 
wie sześciu miesięcy, w razie niezzłoczenia się wy- 
legitymowanych sukoesorów, rzeczony spadek przej- 
dzie na własność skarbu państwa. 

Wydalania z Prus. W pierwszym kwartale 
bieżącego roku wydalono z Księswa 11 rosyjskich i 
3 austrjackich poddanych, a mianowicie: z powiatu 
grodzkiego robotnika z żoną, z powiatu ostrzeszo- 
wskiego 3 robotników, z powiatn śremskiego 2 ro- 
botników, z powiatu poznańskiego wschodniego ucznia 
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liczącego 15 lat, z powiatu ostrowskiego robotnicę i 
z powiatu ostrzeszowskiego pewnego robotnika, nie 
mogącego się wylegitymować. Pomiędzy wydalonymi 
do Austrji, znajdował się pewien restaurator wraz z 
żoną z Poznania, który utrzymywał restaurację przy 
ulicy Fryderykowskiej. 

Na dwa lata więzienia skazaną została w Rzy- 
mie śpiewaczka Stokmann. Wina jej polegała na tem, 
iż towarzystwo operowe, które zaangażowało do „Tea- 
tro Argentino", opuściła w środkn sezonu i cały 
pesonal pozostał baz chleba. Sąd zakwalińkował prze- 
stępstwo do rzędu grnbych oszustw i wymierzył 
ostrą karę, która będzie prawdopodobnie przestrogą 
dla innych impresarjów. 

Slepy maturzysta. Kijewlanin podaje szcze: 
gólny fakt, jaki zdarzył się świeżo w gimnazjum 
w Przyłukach. Miejscowa rada pedagogiczna przy- 
z.ała patent dojrzałości młudzieńcowi, ociemniałemu 
od dzieciństwa, który mimo to zdał egzamin z od- 
znaczeniem ze wszystkich przedmiotów, prócz języków 
starożytnych. 

Młodzieńcem owym jest niejaki Szo erbin, syn 
duchownego, który w trzecim roku życia utracił 
wzrok przypadkowo, a następnie kształcili go dwaj 
bracia: stndent uniwersytetu i uczeń gimnazjum. 

Szczerbin, niezwykle zdolny, przyjmował naukę 
nader łatwo, gdy się zaś poczuł na siłach i uzyskał 
pozwolenie kuratora okręgu naukowego, począł uczę- 
szczać do wyższych klas gimnazjalnych i ukończył je 
z odznaczeniem. Przy egzaminach piśmiennych posił- 
kował się maszyną piszącą, przy geografji mapami 
wypukłemi, przy geometrji siatką metaliczną, na 
której zakreślał za pomocą cienkich sznnrków odpo- 
wiednie figury itd, Szczerbin liczy lat 22 i obecnie 
po skończeniu gimnazjum pragnie przejść do uniwer 
sytetu na wydział prawny, ku czemu wobec wyjątko- 
wego położenia nie spotka prawdopodobnie żadnej 
przeszkody. 

Łódką przez Ocean. Dwaj marynarze amery- 
kańacy, Frank Samuelson i Jerzy Harbo, postanowili 
przepłynąć w łodzi Osean z Nowego Jorku do Hawru, 
nie posiłkując się żaglem. Kilkanaście tysięcy osób 
zgromadziło się w chwili wyjazdu odważnych mary- 
narzy. Harbo, liczący 31 lat, ma żonę i jest ojcem 
trojga dzieci. Samueison liczy 27 lat i nia posiada 
bliższej rodziny. Długość łodzi, nazwanej „Fux“, 
wynosi 6 metrów, szerokość zaledwie 2 metry. Po- 
dróżnicy zaopatrzyli się w żywność na 60 dii. 

Cholera. Do Zumssa donoszą z Kairn, że cho- 
lera rozszerzyła się. O4 paźłziernika roka zeszłego 
zachorowało na nią 9856 osób, a z teg» nm arło 
8069 osób. 

Grecko katolickim biskupem przemyskim na 
miejsee é. p. biskupa Pełesza ma zostać, wedle infor- 
macyj, zaczerpniętych ze sfer kościelnych, ksiądz 
Szeptycki, należący do zakonu zreformowanych 
Bazyljanów. Ksiądz Szwptycki jest synem właści- 
cieia dóbr Przyłbice pod Jaworowem i pochodzi ze 
znakomitej rodziny polskiej, która dopiero w końcu 
zeszłego stulecia przeszła z obcząłku ła -ińskiego na 
unję, a pomiędzy rokiem 1710 i 1779 wydała trzech 
uniekich arcybiskupów lwowskich Ksiądz Szeptycki 
niedawno został ihnmenem lwowskiego  klasztorn 
Bazyljanów. Przedtem był w Dsbzomilu. Przyszły, 
a raczej domniemany biskup przemyski ma lat trzy- 
dzieści kilka. 

Konie ukradł ojen Iwan Podolczak w Starzawie 
i przyjechał niemi aż do Lwowa. Tu aresztowali go 
ajenci Bazius i Rosenstrauch. 

Roboty około cerkwi ruskiej przy ul. Krako- 
wskiej, podjęto w dalszym  ciągn. Prof, Marconi 
przygotownje resztę statui apostołów, z których kilka 


jest jaż ustawionych, a wszystkich będzie 12. Do- 
tycheras kosztowały roboty  okołoj tej cerkwi 
142.000 zł. 


Doróżkarz nr. 329 najechał wczoraj pod wie 
czór na dr. Fryderyka Krattera, jadącego na bicyklu 
około Tow. kredytowego. Koń dorożkarza uderzył 
dr. Krattera w ramię i w nogę i połamał maszynę. 

W obronie zarobku. Franciszkowi Jenkotowi, 
jako nieudolnemu, wypowiedziano w lwowskiej ce 
gielni Oskara Rosnera służbę palacza. Jenkot, rozża- 
lony utra'ą miejsca, wpadł wczoraj rano do palarni 
i pobił swojego następcę Antoniego Vogla. Gdy go 
aresztowano, odgrażał się, że za nim pójdą wszyscy 
jego krajanie mazurzy. 

Żołnierz policyjny nr. 203 doniósł wczoraj na 
iospekcji policji: „Przy restauracji zewnętrznej za- 
kładu karnego dla mężczyzn pracują więźniowie po- 
wyżej trzeciego piętra. Z powodn, iż nie ma żadnego 
rnsztowania, muszą się po gzymsach wspinać i gzym: 
sów jedną ręką trzymać. Gdy zwróciłem uwagę ich 
dozorcy, że należałoby przynajmniej ludzi uwiązać, 
bo tak mogą każdej chwili spaść, odpowiedział mi, 
że zamelduje o tem p. in3pektorowi.* 

Samobójstwo. W Wiedniu we wtorek rano 
odebrała sobie życie skoczywszy na bruk z 3. piętra 
Helena Bogusławska, wdowa po architekcie Włady- 
sławie Bogusławskim, który przed dwowa miesiącami 
zastrzelił się w Salzburgu. Spadające ciało samobój- 
czyni omal nie zabiło przechodzącego pod kamienicą 
przechodnia. Dująca jeszcze znaki życia samobójczynię 
z rozstrzaskaną czaszką i połamanemi członkami prze- 


wieziono do loży portjera, gdzie w kilka minut 
skonała. Przyczyną samobójstwa był żal po stracie 
męża, z którym wprawdzie żyła w separacji, ale 


którego śmierć wielkie na nią zrobiła wrażenie. Była į 


ona chorą już od dłnższego czasu i leczyła się w 
Kaltenleutgeben, skąd powróciła do Wiednia w po 
niedziałek, a we wtorek rano odebrała sobie Życie. 

W okolicach Munkacza znaleziono w nbiegłym 
miesiącu zwłoki powieszonego mężczyzny, przy któ- 
rym była tylko jego fotografja. Traf chciał, że w taj 
samej miejscowości bawił właśnie żyd ze Lwowa, 
który w nieb)szczyku poznał słuchacza luiejszego 
uniwersytetu Józefa Jakubowskiego. Samotó cę które 
go zwłoki wisiały 6 dni, pochowano na m'ejscu. 

Z tajnych dokumentów rosyjsk ch Vorwärts, 
znany organ socjalnych demokratów w Berlinie, ogła- 
sza ciekawy dokument, o którym wyraża się redakcja 
tego dziennika, że otrzymała go „w drodze podzie- 
mnej”. Jest to ponfue rozporządzenia rosyjskiego mi 
uistra wojny, Wanowskiego, do jenerała Dra- 
gomirowa, komendanta korpusu w Kijowie. 

„Uważam sobie za cbwiązek — pisze minister 
pd datą 5. marca b. r. — uwiadomić waszą eksce- 
lencję, 48 rewolucyjne, zagraniczne żŻy- 
wioły rozwijają znowu swoją działalno 6, rozsyła- 
jąc swoje oszukańcze broszury i pisma ulotne między 
mieszczań:two rosyjskie i żołnierzy Za szczegól 
niejszy przedmiot swej zbredaiczej propagandy wy- 
brano sobie przedzwszy:tkiem korpus oficerski. 
Nie wątpię ani chwili, że wobec niewzruszonej, ailnej 
wierności podd.ńczej nie zna:dą w niej oddźwięku 
rewolucyjno socjalistyczne nsiłowania. Z cbiwy je 
dnakże, aby nie spadła w armji odpowiedziałność na 
niewinnych, którym  posyłane są tego rodzaju bro- 
szury bez ich wiedzy i woli, celem dalszego ith 


rozszerzania, proszę paua, ¿byś wy łóm czył komen- I 


dantom pu':ków, że należy zaostrzyć środki, 
aby armię ochron é przed zalewem pism podburza 4 ych, 
a Waszą Kkscelencję o każdem takiem usiłowaniu 
zawiadamiać.* 

Podpisano Wannowski. 


DZIENNIK POLSKI s dnia 10 Lipca 1806 r. 


że „propaganda czynu* 
trapiącą rosyjskich mężów 


Widać z tego, 
jest znowu zmorą 
etann. 

—— MM 

Kąpiele odolowe nosa, bardzo orzeźwiają ! 

* Wydzial Tow. nauczycieli szkół wyższych 
przyznał na posiedzeniu z d. 4. bm. z fnnauszn im. 
A Mickiewicza 6 zapomóg po 50 zł. najbardziej po- 
trzebujązym wdowom i sierotom po nauczycielach 
gimn., członkach Towarzystwa, przedstawionym przez 
wydziały Kół, a mianowicie: 1. wdowie po profe- 
surze gimn. w Brzeżanach, matce dwojga dzieci; 
2. wdowie po prof. gimn. w Sanoku, matce 4 dzieci; 
3. wdowie po dyr. w Krakowie, matce 8 dzieci; 
4. wdowie po prof gimn. w Stanisławowie, matce 
dwojga dzieci; 5. sierocie po prof. gimn. w Droho- 
byczu; 6. sierocie po prof. szkoły realnej we Lwowie. 
We Lwowie d. 4. lipca 1896. Dr. Limbach, sekr. 

* Wydział „Tow. szkoły ludowej" Koła pań 
we Lwowie zaprasza swoich członków, aby się ze- 
brali w piątek d. 10. bm. o godz. 5. wieczorem w 
celu wysłnchania sprawozdania delegatek wysłanych 
przez Koło pań we Lwowie na walne zgromadzenie. 
które odbyłe się w dniach 4. i 5. bm. w Przemyślu, 

* Panorama Golgoty. Z dniem 8. bm. o godz. 
2. popoł. zostanie czasowo otwartą na placu powy- 
stawowym, panorama Golgoty, przeznaczona dla War- 
szawy. Ceny ustanowione są następujące: Bilet zwy 
czajny 50 ct., zaś bilety w dni niedzielne i świąte- 
czne do godz. 12. rano 25 ct. Chcąs ułatwić zwie- 
dzenie panoramy przygotowano książeczki familijne 
dziesięciobitetowe po 3 zt., które będą do nabycia 
przy kasie. Ponieważ i to ułatwienie nie byłoby 
jeszcze dostateczne dla jaknajszerszych warstw pn- 
bliczności, przeto zarząd wydaje książeczki pielgrzym- 
kowe 50-biletowe po 7:50, które mogą służyć szko- 
łom, towarzystwom dobroczynnym, korporacjom itp. 
za poprzedniem pisemnem zgłoszeniem się do zarządu, 
na ręce p. Fr. Garczyńskiego ul. Jagiellońska 1. 8, 
a to celem ozuaczenia dnia i godziny podobnych gre 
mjalnych zwiedzań panoramy. 

* Stowarzyszeni» nauczycielek we Lwowie 
otwiera we wrześnin br. prywatne kuraa przygoto- 
wawcze do egzaminu wydziałowego dla nauczycielek. 
Nauka trwać będzie miesięcy dziesięć i obejmować 
będ:ie tak przedmioty, wchodzące w zakres grupy 
językowo historycznej, jak i przyrodniczo matematy- 
cznej, a nadto pedagogję, rysunki woelnoręczne i od 
lntego 1897 r geometrię wykreślna. Na żądanie 
wprowadzone być też mogą wykłady literatnry ru- 
skiej. Historja, geografja i pedagogja wykładane będą 
po części w języku niemieckim, dla większej wprawy 
słuchaczek we władaniu tą mową. Z języków raz na 
miesiąc zadawane będą Ćwiczenia piśmienne. Stowa- 
rzyszenie uprosiło następujących panów do wykładów 
poszczególnych przedmiotów nauki: prof. Franciszek 
Konarski wykładać będzie literaturę polską, tygodnio- 
wo godz. 3, prof. dr. Albert Zipper — literaturę 
niemiecką, tyg. godz. 3, pedagogję tyg. godz. 1, 
prof. Leon Rninicki — historję i geografję, tyg. 
godz. 8, prof. dr. Józef Limbach — nauki przyro- 
dnicze, tyg. godz. 3, prof. dr. Emil Sawicki — ma- 
tematykę i fizykę, tyg. gods. 4, prof. Antoni Sitefa- 
nowicz uczyć będzie rysunków wolnoręcznych, tygo- 
dniowo godz. 3. 

Zapisywać się można w biurze stowarzyszenia 
(Rynek 1. 10 I p) w godzinach urzędowych, tj. od 
10.—12. rano i od 3 —5 popoł. Panie, zapisane na 
naukę, raczą w sobotę d. 5. września, o godz. 6. 
wieczorem, zgromadzić się w stowarzyszeniu, gdzie 
im podany zostanie rozkład godzin i plan nanki. 

4 Henryk SŚwisaiński, adjnukt tabnli krajowej, 
zakończył dnia 6. lipca r. b. życie, człowiez rzadkich 
przymiotów duszy i umysłu. Wzór zacności, szla- 
chetności i nczyRnści — opiekun i dobroczyńca bie- 
dnych i chorych, łagodny, przystępny dla każdgo i 
wyrozumiały. 'To też zgon jego wywołał żal ser- 
deczny w sercach wszystkich, którzy mieli sposo- 
bność stykać się z nim bliżej, a wszyscy ze łzami 
w oczach odprowadzili go na wieczny spoczynek. 
Cześć pamięci tego zacnego męża! Oby mu z emia 
lekką była! 

Składki 
rodowe : 

Zamiast wieńca na trumuę ś p. Henryka Świeciń- 
skiego, złożyła rodzina 36 zł. na przytulisko małych 
dzieci opieki św. Józefa (wprost w Hrzytulisku). 

Zmarii. 

Domicela z Karoch Kramkowskich Keller ma- 
AW a, właścicielka dobr dryncza, zmarły w 77 roku 
życia. 


W1adomości literackie 1artystyczne. 


Repertoar teatralny. W Teatrze letnim: 
Dziś w piątek „Porwanie Sabinek“, komedja w 4 
aktach Fr. i P. Schónthan'ów. Jeszcze jeden gościnny 
występ p. Mieczysława Frenkla, artysty teatrów war- 
szawskich; jntro w sobotę „Niobe“, komedja w 8 
aktach H. Paulton'a. Dragi gościnny występ p. Ho- 
noraty Leszczyńskiej, artystki teatrów warszawskich ; 
w niedzielę „Ślnby Panieńskie”, komedja w 5 aktach 
Aleksandra hr. Fredry (ojca). Trzeci gościnny występ 
p. Honoraty Leszczyńskiej. 

Nowa Szłuka P. Zygmuat Przybylski i Kle- 


aa oele użyteczneśoi pubiloznej lab nn- 


: mens Jun sza napisali do współki czteroaktową ko- 


medję pt. „Baby“, która wkrótce wystawiona będzie 
na scenie wodewilu w Warszawie. 


Zamieszki na Wschodzie. 
(Telegramy „Dziennika Pol.*) 


Stambuł 9. lipca. Sclidarne i energiczae po- 
stępowanie mocarstw odebrało odwagę powstań- 
com na Krecie. Jeżeli Porta dotrzyma swoich 
przyrzeczeń, pokój niezadługo zapanuje na 
wyspie. 

Berlin 9 lipza. Do „Biura Wolfa“ donoszą 
z Aten, że rząd grecki stara się uelnie wzmo- 
cmić w ludności kreteńskiej zanfanie do Earopy. 

Stambuł 9. lipca. Ursędownie zaprzeczają 
doniesieniu, jakoby powstańcy na Krecie odnieśli 
w dnia 2. lipca zwycięstwo, i wykazujś, że wia- 
domość ta jaż z tego względu jest nieprawdopo- 
dobna, iż w dniu tym zawieszone były kroki 
nieprzyjacielskie. 

Nieprawdziwe są również pogłoski o choro- 
bie sałtana. Sułtan jest zupełnie zdrów. 

Na granicy greckiej nie zaszło nic takiego, 
coby mogło wzbadzić zaniepokojenie. 

Londyn 9. lipca. Do Daily Chronicle dono- 
szą ze Stambała, że w okręga diarbekirskim 
zbantowało się 60000 Kardów. Plądrają oni 
wsie zarówno chrześcjańskie, jak i machome- 
tańskie. 

Stambuł 9. lipca. Oprócz garnizona w Dżed 
dach zbuntowały się także wojska tureckie 
w Mecce i Taifie. Obawiają się, że rozruchy te 
wpłyną na zachowanie się bsduinów. 


Taisgramy „Dziennika Po,skiego. 

Wiedeń 9. lipca. Przy wyborach gminnych 
w Floridsdorfie zwyciężyli po raz pierwszy anti- 
semici. 


A W EA An an S 


Paryż 9. lipca. Według Echo de Paris od- 
będą się niesadłago zaręczyny księcia Orleań- 
skiego s córką arcyksięcia Józefa. 

Berlin 9. lipca. Były minister handla Ber- 
lepech oświadczył w interwiewie, iż jego ustą- 
pienie oznacza fandamentalną zmianę systemu 
polityki socjalnej. 

Insbruch 9. lipca. Przybył ta minister 
oświaty Gaatsch na inspekcję. 

Madryt 9. lipca Król spadł ze schodów ipo- 
ranił się lekko. 

Bruksela 9. lipca. Na radzie ministrów pod 
przewodnictwem króla achwalono stosowanie ener- 
gicznych środków przeciwko rewolucyjnemu ra- 
chowi socjalistów, 

Belgrad 8. lipca. W kołach dworskieh 
obiega pogłoska, że król Aleksander jeszcze 
przed końcem b. m. odwiedzi ks. czarnogór- 
skiego w Cetynji. Oprócz świty wojskowej towa- 
rzyszyć będzie królowi minister wojny, jenerał 
Franassowicz. Powszechnem jest mniemanie, 
iż celem odwiedzin są zaręczyny króla Ale- 
ksandra z najmłodszą córką księcia czarno- 
górskiego. 

Sofja 8. lipca. Z kompetentnego źródła do- 
noszą, iż w sobotę odbyło się posiedzenia rady 
ministrów pod przewodnictwem Stoiłowa, na któ- 
rem zajmowano się kwestją przyjęcia Bendere- 
wa i Grajewa do armji bułgarskiej. Ministrowie 
uchwalili jednogłośnie, że raczej podadzą się do 
dymisji, niż podpiszą ukaz, który w ręce obu 
tych oficerów, gdyby otrsymali rangę jenerałów, 
oddałby całą władzę wojskową w  Bułgarji. 
Minister wojny Petrow, który udaje się do 
Karlsbada do ks. Ferdynanda, zakomunikuje mu 
uchwzłę ministrów. 

Wledeń 9. lipca. Jak słychać, miała baronowa 


Hirschowa ofiarować 100 miljonów franków na po- 
pieranie wychodźtwa żydów. 


Wiedeń 9. lipca. W Gmunden w hoteln Zim- 
mera uduszoRo i obrabowano bawiącego tam na ku- 
racji Markusa Ostersetzera z Wiednia, siedmdzi>sięcio 
siedmio letniego starca.  Telegraficznie uwiadomiona 
policja wiedeńska aresztowała mordervę, 21-letniego 
Huberta Fingerhuta. 

Wiedsń 9. lipca. W ministerstwie spraw 
węwnętrznych odbyły się narady nad zmianą 
ustawy o ubezpieczeniu robotników od wypad- 
ków. Na podstawie powziętych wczoraj uchwał 
wypracowany będzie wkrótce odnośny projekt 
ustawy. 

Wiedeń 9. lipca. 
leański. 

Rzym 9. lipca. Jen. Baratieri zawezwany 
jest na 20. bm. przed sąd dyscyplinarny. 


Parma 9. lipca. Wczoraj wieczorem były znów 
ekscesy uliczne. Tłum napadł na koszary policji i 
rzucał na nie kamieniami. Policja i tym razem dała 
ognia i raniła trzech łudzi. Zarokwirowano oddział 


Przybył tutaj książę Or- 


kawalerji. Tłum przywitał go okrzykiem „Niech żyje 
armja,* ale mimo to rzucał nań kamieniami. U 
Rym  perawazjom naczelnika 


miasta powiodł 


Wiedeń 9. lipca 


Giełda pieniężna. Wezoraj po 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 35487, Węg. 
Kredyty 383:—,  Anglobanki 15725, Wiedeński 
„Bankvercin* 267'—, Unijony 286 —, Laenderbanki 
25075 Sztacbsny 361'13, Lombardy 103'25, Elbe 
thalo 275—, Kolej półnoeno-zachodnia 269 25, Ty- 
tuniowe —'—, Rima 234 79, Alpiny —'—, Ren- 
ta majowa 10147, Węg. renta koronowa 9940, 
Losy tureckie 52 90, Marki niemieckie 5880, na 
sierpień —'—. 


zamknięciu 


Berlin 9 lipca. Giełda wczorajsza wieczorna : 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak zwaną Wiener 
Paritóty. Kredyty 22225 (35482), sztacbany 
153 60 (361'24), lombardy 44 10 (103 48), Disconto 
208 10. Usposobienie mocne. 

Frankfurt 9. lipca. Giełda wczorajsza wie- 
6zorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane oytry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwans 
Wiener Paritit) Kredyty 30076 (36481), uztac- 
bany 306'— (36119) lombardy 9075 (103 93) 
Laura 153 30, Harpener 155,60, Disconto 208 10. 
Usposobienie mocne, i 


Podwołoczyska 7. lipca. Bezustanne deszozē 
wywierają bardzo niekorzystay wpływ na zbliżające 
się żniwa, wskntek czego ceuy wszystkich produktów 
znacznie podskoczyły w górę. 

W Berlinie podniosły się ceny pszenicy o 1'/,, 
a żyta o 2'/, marek. 

Jeśli przepowiedsie Falba się ziszozą, a deszcze 
w bieżącym miesiącu padać nie przesianą, obrócą się 
w niwecz d.leko sięgające kombinacje i nadzieje na- 
szych producentów, oparte na widokach dobrego 
żniwa. 

Dowozy zboża zarówno krajowego jak i rosyj- 
skiego maleją z każdym dniem. 

Popyt o pszenicę i żyto, niemniej o groch dosyć 
silny. 

Ża zboże krajowe płacono : 


Pszenica od 665 do 6'85, żyto od 5— do 
530, jęczmień velny od —— do ——, jęczmień 
od 410 do 440, jęczmień słodowy od —— 
do 480, jęczmień browarny od —— do — —, 


owies od 5— do 520, groch Wiktorja sd 6— 


do 7—, wybierany od —'— do 750, groch do 
gotowan'a |Hocherbse) od 5— do 6'—, groch 
pastewny (Fuitererbse) od 420 do 460, hreczka 
od 6— do 625, hreczka bez tatarki od 
—— do 650, wyka od —— do ——, rzepak 
od —' — do —:—, rzyj od 550 do 6*—, siemię 
lniane od —— do —*—, siemię konopne od 
T— do 780, konicz czerwony od 28— do 
38—, konica biały od 30— do 40—, konicz 


szwedzki od —— do —'— za 100 kilogramów 
netto. loco Podwołoczyska. 

Z Rosji przybyło w ciągu ostatnich 3 dni: 
15 wagonów pszenicy, 4 wagony grochu, po L wa- 
gonio owsa i otrębów pszennych ( Weizenkleie). 

Za zboże rosyjskie płacono : 

Pszenica od 5— do 535, żyto od 310 do 
390, jęczmień od 825 do 380, jęczmień 
celny od 425 do 475, 


-- - . a — me 


jęczmień słodowy od * 


8 
3:80 do 425, owies od 420 do 4'60, 
proso od —— do —'—, groch biały ol 
—— do ——, groch  Wiktorja (wybieramy) 


od 550 do 6'50, groch do gotowania (Kochesbse) 
od 450 do 5:50, groch pastewny (Futtererbse) od 
4— do 450, knkurydza od —— do — —, 
cmquantin od --*— do —'—, hreczka od 5— do 
550, siemię lniane od —— do ——, siemię 
konopne od 710 do 720, konicz czerwony od 
25— do 35.—-, mak niebieski od 11-— do 13-75, 
otręby pszenne ( Weizewkleie) od 3:10 do 315, 
otręby żytnie (Roggenkleie) od —— do 350 
za 100 kilogramów netto, transito (bez cła) loco 
Podwołoczyska, częścią w worach, częścią w stanie 
wysypanym. 


TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiedań, dnia 9 lipca godz. 2. min. —, 


Akcje kred. 35475 Gal. ebl. prop. 9775 
Alpiny 78 8U Wied. ky > śe 
Kredyty węg. 38150 Akcje tyton. 169 50 
Anglobanki 15725 *|. Poš. kraj. 

Unjony . 285 5u s r. 1893 97 — 
Ludwiki —— Elbethale 275 25 
Nordbany —— Lknderbanki 25350 
Lombardy 103 — Renta sł. węg. 123 70 
Losy tureckie 52-80 Bankvereiny 26650 
Staatsbany 8300:50 Wspólna rentap, — — 
Cszerniowieckie 289-— Rubla 1237-— 


Z izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów 9. lipca czerwca 1896 r. 


1. Akcje za sztukę : Kolej gal. Karola Ludwika po 200 zł. 
mek 216 09 2195 Kolej Lwow -Uzeri , 
AE A a. w p 237-50 do 290 —, a 
po 200 a. w. a. I. emisji 374— do 382-—, Banku kred. 
galic. po 200 zł. w. a, 310— do ——, URI e nE 
szowie po 200e- w. ej 200 — do 203-—, Fabryki wa- 
gonów w Sanoku przedt Lipiński = 
250 zł. w. a. 250 do 260-— R miki 


Banku hipot. 


Ii. Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. l. 59 
w. 8. wylosowal. z 10% prem. 11080 do ur= a 
hipot. gal. 44% w. a. los, w 50 lat 99-30 do 10050 
Banku hipot. gal. 49, w. a. losów w 80 lat. 
koron 96:60 do 9730. Banku 
los. w 51 lat. 100'50 do 101-20. Banku krajowego 4% w. 


i. 4°% (L emisja) 98-10 do 9880. 
gal. ziem. 4% | 


tl. Obligi za 100 zł.: 
4% w. a. 97-80 do 98:50. Bukow. 


joweg I em. 10 — do 100:70. Pożyeski 
krajowej 6°% w. a. 105— do ——, Pożyczki kraj. 4ta le 
w. a. 100 — do 1uU'70, Pożyczki kraj, 4%, w. a. z roku 
1891 97:— do 9770 Pożyczki kraj. 4*|, po 208 koron == 
10U zł. w. a. z roku 1893 97-— de 9710. Pożyczki 49/, 
gminy RCA nk Aia do 9770. 

. Losy. Miasta Krakowa ed 25— do 27-—, 
Pap od 42*— do ——, 7 = 

. Monety, Dukat ces 561 do 5:71. Napoleond'or —' —. 
od #49 do 95y. Półimperjał 960 cj ——, Rubel 
ros. srebrny I-20— do 1:2%5—. Rubel rosyjski papierowy 
«86.40 de 1-274). 100 marek niem. 58-60 do 59 — 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 9. lipea L8Y€ r 

HOTEL ŻORZA. M. hr. Czosnowska z Ożomli. 
F. hr. Mycielski z Wiśniowy. Z. hr. Tarnowski z Tarno- 
brzegu, 8. Irsay z Lipnik. A. hr. Skrzyńsii z Zagórzan. 
A. Cielecki z Por howy, Dr. H. Jordan z Krakowa. A. 
hr. Potocki z Ossewiec, A, hr. Eoziebredzki z Chlebowa, 
S. hr. K morowski z Przeworska. Ks © Janer z Tarno- 
pola. F. Ochocki z Zagrobeli. G. J. Herlopp z Pasieezny. 
W. Stengel z Londynu, 


NADESŁANE 
Krawaty 


we wszystkich fasonach kolorowe i czarne w bardze 
wielkim wyborze polecają : 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwó w 


plac Marjacki l. 6. 
a L 


spemppeume 
Ni. Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3, 


kupuje i sprzedaje wezelkie pnpiorg wara 
tościowe, losy i monaty po nnjtzaszym 
kursie dziennym, 


PROMESY 


do wszystkich ciągnień 
Ubezpieczenie 


losów od straty przes wylosowanie al pari. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli- 
czenia jakiejkolwiek prowizji. 
Na los, zakupiony w tym kantorze, padła główna wy- 


grana w kwocie 50.00U z. w. a. 


I! Odróżniajcie prawdę od blagi !! 
Dwa medale zasługi otrzymał $. W. Niemejnweki za 
wyrób znakemitych tutek nieklejonych ! — Takiem 
odznaczeniem Żadna fabryka tutek poszczycić się 
nie może, poleca siè również tutki klejone z pra- 
go papieru wt 3 — Proszę żądać tuwk 
iemojowskiego!! Wszędzie do nabycia. 


r 
1 


Adwokat krajowy 
Dr. Eugenjusz Petruszewicz 


otworzył kancelarję 
1682 przy aliey Miokiswioza 1. 6. 


1—1 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Albin Padalewski 


b. lekarz na kiinikach profesorów : Kaposi'ego, Neumann 
Fingera i Frischa we Wiednia, profesorów : R 
i Caspera w Berlinie i panor: Guyona i Fourniera 
w Paryża. 
Specjalista chorób skórnych, wenerycenych, 
płctiowyeh i narządu moczowego. 


Operator w chorobach pęcherzowych, szczególniej 


kamienia i nowotworów pęcherza. 


Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowie 
naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10—12 i od 3—5. 
Wyłącznie dia kobiet od 2—$. 


PO a 5 ady ccc a SPAMĄE 1 
Cylindry i czapki libaryjne, 
ręxawiozki ang ols z'o 


poleca ; 


Marcin Miiller 


plae Halicki 1, 14, (obok Banku hipotecznego) 


ZMIANA MIESZKANIA. 
Lekarz-dentysta 


Dr. B. KACZOROWSKI 


mieszka obcenie ulica Sobieskiego nr. 8 w demu Wge 
Wernera, obok placm Marjackiego i sklepu Ditmara, Ą 


DZIENNIK POLSKI s dnia 10. Lipoa 1896 r. 


Ł 
— M AOR 
Ą KE zr Z aa zicc ćW WIE GR 
DROBNE OGŁOSZENIA. | Schichta Urządzenia gromochronów, tele- Zarobek uboczny l LISA Plaster di turystów! TTCFPATETE 
aż x s fonów I dzwonków elektrycznych, 150—200 zł. miesięcznie | . EHG EET zaa 
i ; gas) U Qc EDEŁPR a 
emienienia rozma te | y 0 0 g0 enia wykonuje pod gwaraneją pa odr: | | ala osób wszelkich zawodów, którzy się komę <a OS 
to 1'/, centa od wyrśzu. systemem, 0-022. „audi wolni © zechcą zająć sprzedażą ustawą ooh Pewnie i zaybke działająty rid" = Żak.) PRE 
do nabycia u MAURYCY BOSCOWITZ | |uych losów, m o chat Adler & i Mes a ie rA EE EE E 
Hard obracany sprzedam; wiadomość s 4 optyk i mechanik. echselstuben-(G c f pi warelowa, oljor, ** ae a AE awe 7 piai t 
Mial vedia Karo Payiyokigo| Alojzego Hübnera Lwów, plac Marjacki. "||| Pojqe: w Bedac 000529 pała pl, EIA ALE HOF 
z ~ Lwów, Rynek iicaba 38. aa RADCA > 7 wizclkie pr A è Ey EE REEERE ERZE 
murki i leszki rasy miśnieńskiej EE REE KO A jE g nas A = AA E E É 
at A EPODA Er EFA 
CZ ; ch, uzzania |SS 5 o Š 
Bileze złota az CESEN E TE 
E“ apedytor Pocztowy. analetnia z CWE E 0 a AG am. ETFI AE SĄ = 
; praktyką poszukujć posady. iado = A EEFE TI ge" 
mość urząd pocztowy Horodenka. 528 Co jest Feraxolin? A owym IE EEEN ga gt 
da 0 znakomicie sku- kj SA FEEF 8-5 è 
miana lokalu, Skład i pracownia tecznym środkiem do czyszczenia : aażhegi . SZ -Ś.h 
fortepianów Karola Mareekiego, prze- W rabiane od roku 1882, plam, jakiego dotychczas mia nie k La Schwenka FE da rt 
o zostały z ul. Batorego 28, r y r pP aR De Ta ać  wieialing pod Wiedniem. SdB T EE ś 
| d . 2 m$ á 2y O tam g + dali mAN Ba) 
ul. Szymona 2 (róg R ZE odznaczone medalem srebrnym na wystawie hygieniczno lekarskiej ze EWA do, wozów SRRA Dko wtedy e tą Z EE ra 5 "EET ka p 
: ; z zadziwiającą szybkością z najbar- ka! przepis Użycia IŻ) EEEE 
à p'elzne mezką kompletną naj- we Lwowie w roku 1888, się aee y A ay. ACE żyć TI nik jast obok ato- SE 3 F REE REFE 
4 > Rf we DLM A myc ści lekarski jak Cena 20 i 35 et. i a jącą marką ochrouną i, SAVET FE Ñ ER" z E + 
g stelu w źradze po najniższych cenac ze znakomitości lekarskie We wszystkich sklepach galanteryj- należy przeto baczyć na to i falsyil= |jezzogi "ZZ g= 
; PNG zaszczycone odszczególniającemi śwladectwami I polecane przez najwięks. , ayoh, porfumeryh droguerjaoh i „ante katy zwracać napowrót. mówdZSEBEF AŚ 
ach dostać można.  1— 
JAN CHLEBOWNIK Dra O. Yon Brauaa, prof. Spaetha, prof. dra Draschego, dra Lorlnzera z KIE aa r. 
i ekle 
‘ul Halicka 1. 4, obck kaplicy Boimów. | Dra Biesiadeckiego, dra Jande, dra Opolskiego, dra Weigła, dra Widmanna, dra Rdwarda Saw g 
s c=. dra Ziembickiego ze Lwowa, 5 
SI „cdi GARE o A giń Prof. dra Korczyńskiego i prof. dra Jakubowskiego 3 kńrakowa, | l ę 
czoną I, klasy gimaazjalną lub realną Toż, UTA OFGZY 8 k A k Ę Gz i 
poszokuią handel korrenny St. Jaskie- C. k. radcy sanitarnego prymar. dra Wolana, dra Strzeleckiego, dra Stockloewa w Czerniowcach i w. i. RK RERNZRKENE HRNO KKRADRNAWE KRRAKNARKR $ 
pe yi. 3 4 KANTOR WYMIANY 


proiesor gimnazjalmy przyjmie 
- Jekcję na czas wakacyjny. Warunki: 
koszta podróży i utrz manie z żoną 
i zdzieckiam. Bliższa wiadomość w księ- 


c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupujo i sprzedaje 
wszystkie papiery wartościowe monety 


WINA LECZNICZE 


garni Pohorylesa w Brzeżłanac1. 516 +. W A i ` nT 

Apan ea a as” po kursie dziennym uajdokładniejszym, nie liesąc żadnej prowizji. 

fygoba O u towarzyszyć pra- jako dobrą | powną lokacją poleca : I 1-7 
nie chorej w dróży do kąpiel 3 y i Eee Ta a, 

w Hju lub zka. bi nioa: 40/, listy hipoteczne koronowe, | 4Y, pożyczkę krajową galieyjską, 


40j, pożyczkę kraj. gal. koronową, 
4'/, pożyczkę propinacyjną galicyjską, 
a r bukowińską, 


zujmia się pielęgzacą Zgłoszenia: poste 


41/_0/ listy hipoteczne 
restante Lwów. O. Z 527 hlo p , 


50/, listy hipoteczne premjowune, ] | 
407, listy Towarz. kredytowego ziemskiego, | 10. JR WR wadi: 
à's °l „ Banku krajowego, | 41/,9/, pożyczkę węgier. kolei państwowej, 
4"j, listy Banku krajowego, } | aY" n»n ”7 propinacyjug węgierską, 
5*/, obligacje komunalne Banku krajowego, 4%/, węgierskie obligacje indemnizacyjne 
i wszelkie renty austrjackie 1 węglerskie, r 
i antor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
asd = po P najkorzystniejszych. Tu 

UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. dą b wszolkie wylosowaBe, 
a już platae miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kapony za go ówkę, bez 
wszelkiego potrącenia; zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeszywistych kosztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza aowyeh arkuszy kupomawych, za zwrotem 

sów, które sam ponosi. 


k 
x IRIIRI INIR NR ICIO RIR RININ IIR KRR 


aptekarza KAROLA MIKOLASCHA we LWOWIE, 


w ówieró-litrowych fiaszkach x kieliszkiem, jak: 
Wino chinowe zł. 1:50, Wino chinowo-żelaziste zł. 1:50, Wino rzewieniowe (rum- 
barbarowe) zł. 1:60, Wino pepsynowe zł. 1:50, Wino peptosowe zł. 1:50, 
Wino Condurango zł. 150. 


Główny skład na Galicję w aptece PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie. 


We Lwawie i na prowineji we wszystkick renomowanych aptekach. 


Skład główay w Krakewle u pp. aptekarsy F. Gralewskiego i Wiszniewskiego. 


We Windalu dia Austrji, Węgier I państw ościennych a p. W. Mangora, III. Heumarkt, 8. 
Wystrzegać się naśladownictw i podrabiań, bacząc na 


GRZESIA która rozumie się do- 
brze na kuchni, szyciu, prasewaniu 
1 w ogóle na wszystkich robotach domo- 
wysh, poszukuje zajęcia. Posiada bardzo 
dobre świadectwa T. B. Lwów, ulica 
Słodowa nr. 18, drzwi 6. 539 


AJ 


ożnlea, trzeźwy, który elę trunke- 

wl nie oddaje i zdolny, znajdzie 

umieszczenie u Alojzego Hibnera, 

Rynak 38. Opróez jazdy z dziećmi do 

szkoły, ma tenże też domowe roboty 

do wypełniania. Poszukuje się również 
trzeźwego i pilnege parebka. 


RNKNRNNNAIKKKAKEARKKE 


RKKRNKWIERERENXNEKNREKU 


Kaprica dwupiętrowa z wolnymi > 
latami, w najzdrowszej ozęści miasta 


Lwowa położona i z nowoczesnym kom- 


fort dzona, z wolnej ręki d : fiaszii aaae <e 
RE mw m wyd markę ochronną i własnoręczny podpis, do każdej 

mość w kancelarji dr. Ferdynanda dołączon 1006 a 1—? 1658 1—1 
Kwiatkowskiego, Pańska 3. y. L. W. kr. 86.927/96. 


OGŁOSZENIE LICYTACYJNE. 


n i j i alnia zaś po kouiee 
dzierżawienia dochodów mytalczych ua drogach krajowych ns rok 1897, eweutualnia zaś p 
roku 1899, EP E cya będą wo właściwych Wydziałach powiatowych rozprawy lisytaoyjne. 


Ore" młeda inteiigentnz, mówiąca 
językiem polskim, francuskim i nie- 
mieckim, zna dobrze gospodarstwo domo- 
we, przyjmie zaraz mięjsoe do zarządu 


Om wa Ferm Aly ZIE $ T a "= Y > Mina nn O A Z RR, Terminy tych ronpraw Oznaczą poszczególne Wydziały powiatowa w czasie wszakże pomiędzy 1 szym września, 
p. loco. ea ""i | a t-siym paźdsiernika b. r. 


| zszoliwdi AWA raka Ruch pociąg ÓW kolejovv ych. Wykaz stacji mytalczych wystawionych na licytacją w roku 1896. 


posiadajacy chlubne świadectwa z wię- 


Do Janowa (od * do **fę å od */ę do **/, wł. codziennie ROTO neip, 


Do Janowa od **ję do 'Ya włącznie *eodziennie, fw Madstaje Ed spas. tros) 3—| 625 
| i święta, °w dnie powszednie > a i B i t 
ą porą nocną od godsiny 6'00 wieczór do godziny 


í i ; cionkami ozneczaj | ) y 
CA sa A n A ag re E aeie różni się od lwowskiego 0 38 z tik r rsa! ol takto: 
zeępje = papa I podine dE) Lopon) wyrzedz bitów setowe, arash 1 dola Sa 

j . (Ho m a ) A 

fe oai Prey "aryl || foskładów asi w formacie kieszonkowym. Informacjo w sprawach taryfo 


wych i przóweaeY yeb. 
O mamie CET ZO, TOR, = WARN a 
="=""yylawo: | odpowiedsialny sa rodakeją Adym Krajan sh, Papier 3 fabryki ozarisśskie 


w Bochni. 
1 kl. trucizny zł, 2. — 4", kl. 7 zł. 50 ct. 


grtowny skład na Lwów: L. Wło- 
a i R. Krajewski. — Apteki: 
Kańczuga, Medenice, Mielnies, Przemyśl: 
$, Lepiankiewicz; Rawa a 
Wareż, Wojniłów. — Szląsk: Bielsko : 
h. Ourwidski: Jaworze: A. Janicki. 


kszych i mniejszych domów, dobrze do- i 7 skl). 
świądezony w swoim zawodzie, poszukuje wiązujący x dniena 1. maja 1896 (omas środkowo europejskI) F SE NC 
posady od 15. wrześbia przy mniejszem R Drogas krajowa Nazwa stacji "M A g 
ogrodnictwie. Może się także zająć g0- | ~mm s i Pociągi r Zł. w. 8. 
spodarką lasową i myśliwstwem, Adres Pociąg OO | =— 
Z. K. poste restante Radziechów. 528 wowa przychodzą: pospieszne łmek Pizeginia duchowna 
——— 4 ; 1zegini chow f 
s Taaa ian Z =e M 5-10 1:39 8:55 > 230 = ż MIA Kraków-Chełme Kastów z domkiem , 
j erlina - c á á . « . . AST 5 = = r k e 3 
Aoldr szyte, . Z Krukowa, Wiednia i Wrocławia . f A ; ; 10) 130 sa FA Pol Pm 3 Czyżyny: Oto Branice z domkiem 
z czyste) Z Warszawy > Ą 5 z e . . 5:10 s 85 —_ — Spes E Poroniu tA dómk16% 
Materace włosieni, bik Z Muszyny-Farvniev przez Tarnów (fol *ę do **5 wł.) (od «5-10 R. +355) 655 = = 5 Nowo-Targski Nowy-Targ Zako „ate Szaflary z domkiem 
H oepa wełniane, Kapy n ? a, an do "i, Wł.) : - . . : s Si — BE -- — c= = = o=liNiwi nocki "Zakliczyn-Sąuz- Niedzie: Gołkowice z domkiem 
i raliszki liberyme i na materace Z Muezyny -Rryalcy przez Rzeszów = 8-45 BG = 93) aż Rz nwo- Nao a d:mkiem 
poleca magazyn A. KRZYSZ rOFO- Z Muszypg-Krynicy przez Przemyśl ń 7 > ú = qa ae w "w a. uj Zakii À - FITA 
WICZA, wo iswowio, pl. Halieki |, 2. Z Mszany dolnej przez Tarnów, Kozwadowa i Nadbrzezia L » 3 655 Ea = 8 Pomian TE n 
przez Dembicę — . . . . . s pa > ż = «i — 9 . f i nojo aki 
Najprzedniejsza wiosenna s żę fe Piia n 5 ; 510. 1-30 = Reneta = = To BESE, Słotwina-Brzesko-SĄcz barkowa jja 
8 w . ` , >, „4 pe, 55 — — = 11 ; 
Bryndza liptawska, Z Chabówki przez Przemyśl - = leno susle= | 5) owoj 2: i? Kurów z domkiem 
bi ł Miód li owiac Z Rawy ruskiej przeć Jarosław ; a — 130 846 8:55 — 530 = 13 ir A Bagieuica Z HEA 
aty p Z Krosna, Iwonivza, Rymanowa, Sanoka przez Przemyśl . Zi sas 555 — 930 — Dąbrowski Tarnśw-Szezucin Badaań z domki 
w handlu Z Mezó6-laborcz 1 Posztt przez. Przemyśl 5 z + rę = aż. 8 - a — |121 | A _ arabs Szczawin 1 Krzyż s domkiem 
Ni. Markiewieza Z ławocznego, Pesztu, Miskoleza, Munkacza | + > = JE 151| = — — ||” JOW a ALTA 
a Z Hrebenvwa {tylko cd 10. lipca do 21. sierpnia wł.) . — B: — 151 FIO R") 12 30. 16 azów-Nadbr/e6z:0 ; p z domki 
Lwowie ; i 30 = — m i Raonzów-Na Piorunka iem 
w © w © a Ze Skolego i Stryja (*ze Skolegu tylko od *, do **5) . Mo — | 8—] 15] — |1310 11 mm naa — 
= KOZESZEZE Ze Stanisławowa przez Jtry) . . 5 = z" Ex ga 151| 1010| —- u p Jaroslaw B.tzo: Jarosław z 
Z Chyrowa przez Stryj 4 . . Z as 19 Jarosławski Makowisko m 
Zarząd dóbr Zaleszczyki Z Suezawy, Husiatyza, Korósmezó, Słobody rungurskiej, Bor- —, ne: NN" OW IKĄ ŁAPAŁOWSKA z domkiem 
1664 wyssła 1—3 | homiwżu, Czudyna, Badowiec, Kimpolungu, Bukaresztu a 955] — A = — Ri Oteszyca 0 z domkiem 
6 © 5 i Jaaa . . : . . , o j~ A m". . ław-Beł Cieszanów 2400 z 
Z Suczawy, i tey Kórósmozó, Kałusza, Sopowa, Buka- kd am a 4 201 — = M Ciəszunowski Jarosław-Bełzeć Só 851 Zz 
resztn i Jass . - - . . . zy * Bełzea bu 
| Z Snezawy, PNA ahama ©, Czadyna, (kaidego TOPI = — - - 619 — nm man ensia. "U Ulszany 
działku), Peczeniżyna s . . . ` e i Przemyśl-Sano | 
Z Snezawy, Husiatyna, Rałuaza, Nowosiolioy, Caudyna (każdego k = 128] — R = i Przemyski Przemyśl ZES 
poniedaiałku), Hadowiew, Kimpolungu, Bukaresztu i Jass = m 815 — b45) = =" ii GE I Zimnawoda-Hoszany Poraecze z domkiem 
i X Rawą rusk d . . = — „aż za $ Gródecki Stawezany 
starannie wybierane po 25 ot. za kilogram ZaBokals i Jaronawia przes Bawę ruską si z A: 545 LL A 
r > b Z Bełzea ô ; © é . s . . 50 Tå: 446) — — epechow 7 
x R Z Podwołoczysk L Brodów nei: Laón-Padzamore). = 35, 1005 s%| sio = A Lwów-Rohatyn | Szblic cm „A: 
i enia Z Podwołoezysk i Brodów (dworseć główny) |. . - A = Ai = = — | sos — TEE ——Dzaidów AOAN 
Do w omg Loddiaby ca i Z Brzuchowio (odl ", do ** i od **, do "s włącznie) . è = a ZE a 826 — a Raba yn | Da ARYTON 
pod korzystnymi warunkam Z Brzuchowie (ed 36. ezerwca do 14. sierpnia włącsuieł z E RE «1-50) 45-38 t354] = iwów-St0i1anÓW 4 OE 
= lz 7. Janowa (*pxaea cały rok, — t) tylko od "l, do **, wł.) = = = 110] 7-48 — Krasna-Busk 
puająte Z Janowa (tylko od ti, de i", i od "|, do **, włącenie)  . — | - s domkiem 
R omkie 
bjętości 720 morgów, w tem najlepszej Zborów-Załuśce Młynowce A 
nadpołtwiańskiej faki 250 mergów, */ Ze Lwowa odchodzą: suol asol 1a—| 440] 955 645] — Załośce aw EE 
miil od Lwowa sdległy. plaito kę ra Do Krakowa Wivdnia, Wrocławia i Borllna . . . 840) — | 1I-] 440) — 6-45 — Złoczów-Braeżany Bohutya i Roschadów a S 
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towaną | z wymienieniem na niej stacji mztniozej, złożone wadjum lieytacyjne, które wynosić ma 


wywołania. 


Bliższą wiadomość o warunkach lieytacyjnych powziąć można w Dep. IV. Wydziału krajowego lub też w kan- 
eelarjach Wydziałów powiatuwych jak również otrzymać formularz na ofertę. 

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielklem Księstwem Krakowskiem, 
We Lwowie, dnia 26. czerwca 1896. Grott. 
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